Nr 83 


—— ZZ EAZA OOO ŻON = 


Wychodzi codziennie zana oprócz dn! poświąjsszsyoh 


Adres ReGakcył: Kliów, Prorszna 13, Taiefps 2604, 
tzalelstr. I Dzaxarni Polskiej: Kijów, Przzezza 3, Tal. 1679 


Kavopisów Badakcya nit wraca. 
Rlsztor przyjimaje od (2-— 1. Sezratarz od 6—8 
A mataistraoga otwarta od 40 -4 po poł. ( od 5—8 

wioczorer. 
Ussiosyenia przyjmuje sie do godsiny 6 wiecuśr. 


OBYWATEL ZIEMSKI. 


rodzeny dnia Ir-gó tiea 85L roku w Bako veach na Woł:niu, zmarł 25 warea w Sapicźanco na Podolu. 
zeh ydede sie W pouiedziałok dola $9-go marca w l.gczyńcu na Prunla w grotach rodzinnych. 


Pes 


O czen zawiadmiają jog ażeur w smutku 


wh m NY A KM mk AURA RA 


Magazyn 


Kreszczatyk Me Ru 


Poleca 


„EA m RYC A m ON AK OE PEAK 


STAŁY TEATR POLSKI 
nę bi „ Betcherów 


Romualda 

Farsa w 3-ch aktach, z franeustego |ala*rógun'a, 
Bilety icenr miejse siodząsych od 75 k. do rb. 4: nabywać można codziennie 
w ksęgarn: W. Idzikowskiego, Kreszczatyk Nr 35, telefon Nr 
358, a v dzicń przedstawiona od godz. 4L rano do 2 po połodniu i od 6 po 
połuina d, końca przedstawienia w kasie klubu „Ogniwo. Począ 


wk © godz. 31: wieczorem. 
Z" 


na Kijów firm 


K P.T. M. S. 
Sala Klubu Ogniwo 


Reżyser Aleksander Staniewski. 
PEE pi o a MM l = A S 
W niedzielę dnia Z8-yo marc» Awa nrzeds'awie- 
pia. w południe Dh uenc p tia nezystzpawch 
6 raz ostatuj w tym sezonie «Miefistofelz si. 


tr Miejski 
Ceat js B: ykina orzątok 0 a 12 a pił. Wieczorem pierwszy 


skóp wszó-.hświate- z udzialem Karżewi- 
r pslĘj: Wsi Maryi Gay zia p- r 


we z'auej artystki na >Carmenc (p? raz 
l szy) Carmen: —Marya Gay, »Don Choze N. Karżewin. Począ- 
te4 o g ga i pół wieczorem Di. +4-go marea dingi wysięp artystki 


Ma ry iG z udziąsem art. E. W. Karżewina Carmenc (pora, 
ta a ay '9-gi). We wt rek dnia 30-20 warra I-szy „"Istęp >Nabej 
woni »Ope> Traviata: 
aa Duze Gemmy Bellincioni 75% 
„Wiojetta GemmajBellincio M 62 z udziałem M. Karże- 
mi, Data * I ko Po -ri wystep aryi y wina Carmen< (3 ci 
aż Dni X kain Traviata. (2pi 
* m satspigp EMMY Bellincioni tan). Dals 20645 
uR z udziażcm Karzawina :Car 
R „Margi Maki: EEAO wysla Gemmy Bel- 
li ni l-szy i 2-g: ra: »Fescac z Uudzwłoń Karżewina. >Tos- 
incio cat- Gemma Bellincioni, »Cavaradossi: — M. Kar- 


zewia. BL ilciy La Wezyslsio oznaczona przeds'awiesia n: pra MOŻNA. 


Kiub Szlachecki. Kreszczatyk 29, 


Dzis dnia 28-50 Warca urządzona będzia ma rzecz irstylucyi, 
przez Koło Kubiet Polek w Kizowie 


Herbatka’ 


w uzale znakomitej artyst i p Michaliny Łaskioj, znanoj śpiewaczki 
u L. Stoklen Onyszkiewicz, p. Mzury, p. Pudłowskiego i i:vych. 


załóż nych 


Brzygrywać beizi: orkiestra Początek o gudzinio 4 popełudn u. Bilety w ce- 
nie 60 kop. I dla uczącej się młodziezy pu 40 kop. p.zy wejśtiv. 17496 
.— Z AA Á "ai 
y la K'ubu u. Dnix 29m marca wiaczór poświęrani 
Jolskicg» „OGNIWO'. uteoror Kompozytorów polskich 
B 
W wyk waniu K D k 
skr ypka p. a ziewanows 10640 


—=——— se» M, Pollheim. 


Poczatek og. 81 pł Bilety w hgg rui Wł, Idzikomskiego. 


Kreszczatyk 25. 
17291 


O a A EE 


EETL EL e w, SEA 


Sala Klubu Kupieckiego. 
Dziś koncert 


N. Siewierskiego. 


Początk 0 £ dziiie 8-ej wieczor: m 
Biluiy nabywać można w kasie Klu su Kupiockiego od golziny 192:ei do 
3-cj i od godziny 6-ej wieczorem, 17521 


TEATR spadk. „BERG ONIER* Operetka 


zespił operetkowy M. P. Liwtkiego. Ty'ku 4 wy-tępy —znanej cporot. artystki 


= ca m 

Walentyny Piątkowskiej 
W nicd iclą dnia 28 , [z & >H w. 
marca peracy wysp „WOSOla wdówka”. Piątkowska. 
Szarez pieśni polskich, rosyjskich i tanec >Matschichinette, wykona p 
W. Piątkowska. 17519 
zł FOT at nowym ws.ariałym proxranem 
Wszyscy zachwycają s JES O N ukiota 


krsztzatć 7, „A jonte-Ga rio'> 


Od dnia 26-gn marca 1910 r. 


17535 
Kardynał Richelieu 1412,40" Wybuch Etny cy: 
R nsalka rama! 


tun. D'elqKantarskie oazy onor. 
Po co wyszła za mąż: oui. Tościowa jeżdzeem 


(komiczne) Mzłaść nie zabawka przez okno nie wyrzucisz (ko- 
m czna). Sz'zegóły w al szych i pregramash. Zarządzajsey W. Owczynnikow, 


Szkoła muryczna M. TUTKOWSKIEGO. W puniedziaick dna 29 gu 
"ana w Sul gudolorgum lutowego (Bule armo-Kadriawsha 26), 17494 


iil=ci Wieczór uczniowski. 


P.cziek o godz. Gej werzeeu. BI ty u p. Włanystawa Idzikewstiego, 


w ogromaym wy: 6128 świeżo otrzymany (irassport 


Njećziela 28 marca (IO kwietnia: 1910 r. Rok Y. 


miry- cm. k wart. pó rocz. rocz. 
9) ER 3 Prenumerata: W kraju 1.—  3.— 5.— Iz. — 
| BZ ią s Za granicą 1.50 4.50  9— 15.— 
LE DE | 42 Za zmianę adresu 30 ksp. 
«4! at ;Ą OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego o miejsce 
je W KATO przed tekstem 40 kop. pierwszy £ 20 kor. każdy na- 
erii Koń Zob stępny raz, za tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. na- 
KA Bij LE stępny raz, zawied. żałobne po 40 kop. W rub v:a 
R 5 R UZ „Nadesłane“ wiersz petitowy lub jego miaj ce 1 rb. 
Numer pojedyńczy 5 kop. 
TĘ ; Precumeratę 1 ogłoszena przyjmuje 
PISHA POLITYCZNE, SPOŁECZNE | LITERACKIE 


Administrac: a 


Rajiepszy w Rosyi Kreszczatyk Nr. 25 


Teatr-Giograf naprzeciwko poczty. 
p Ea mr akg | || AM 


„EXPRESS“ 


Dzisiaj nowy wspaniały program. 16659 


[4 
= a  Wedłos powicszi Szekspira w wspauialem 
Spiewacy £ Filiorencyi. wykcnadiu artyst iw rzymskich = Rusałka. i4 
l 
Dramat podług utworu Puszkina. Wzruszające sceny Z roe ( s Trage 2 Si pe war mew LOWANIA ZELAŁA, 
a eA w Wykugaziu ztiastów pesniewsk:ch teawów, Fedra Śmierć Hipolita). dye Bis die ZZA l 
= M U: z m IT ną ary 13015 le ob rę NIRI L MALAMI FARB FRANKO AI 4 
ycie Owaa uiraa Ją rwinach starożytnego Deli. Sones muo Lizystrata. EU TTOWCZE PU 


Maei komu zne Seng z Nocad slarozytacj Grecy'. podług z e Qrveinalaa far:a 
komedyi Arystofat:ssa. Aitystyczny bia” w kolorach. Mój wuj l moja żona. Nadzwyczajme ko- 
mezi sceny. Wielka orkiestra koncertowa z 25 osób pod batułą W. A. Berezowskiego wy- 


E SIEDLE nliw. 


ARSEGILATIN E 


17512 


«Ona: Charai Becihuv: na, Ao u y g z 1675 roku, I'uniazya z opery zliusałka:, Dargomyzskiego, Dialnlietie, ta- Ra 
niec komiczny Liske, Picsh bez słow Nr 30 utw ę = -a 
Żona, Córka i Rodzina. Merdelsobna, Uwertura. uw. liesikera AM N ad pl ogr am: Proces Tar: dr. Med. i. Makowski p: 


Początek o oe 12 ei w poludnie. W piatek dnia 
2-go kwietnia całkowita zmiana programu. 


[pt 


SE we wlas. lecz. M. Włodz. 330. 
-10 r 4—6 pp. telef, 26-02. 13911 


200, 000 rubli 


15,060 rb., 40.000 rb. 2 A rh., 10.000 rh; 5,600 rb., 5,000 rb. i t. d. 
mażo wygra? l maja r. b. kazdy kto kupi bilet państw. pożyczki szlRchec. 


nmnowskiej w Wenecyi. 


Kantor Ek (Kijów, Kresz- 
| Bankier ski Ni. P. Aliperin czatyk 19). 
EWA) _ sprzedaje powyższe bilety po ctrzymaniu zadatku nie mniej 25 rubli. 


| Ôd chwili wwesicnia. lub przeslania pocztą zadatku 
5 calkowicie do kupującego. 


Remiza Marcina Ruszkowskiego, 


wygrana n»lezy 
Szczegóły na ządanie. 11336 


Buiwarno-Kudriawska Nr (6. Telefonu 1058. 


kape uszy 'n jnowszych fuoców pierwszor dnych zagranicznych fabryk. Wsłączaa reprozenłacya Wynajmuje karety, powozy i powoziki, miesięcznie i dziennie, na spa- 


5 a . . e cery, bale, śluby i pogrzeby. Na ządanie angielskie zaprzęgi. 35 
J. Heinr. ita Halban & Damask i Wilhelm Pless w Wiedniu. j NOŻA ska s 


UA EEENEM Z PIL mni =" mn nii A A NAT WOPR 


WĘDLINY oryginalne litewskie, 
SZYNKI biało-cerkiewskie, 

GRZYBY prawdziwe Litewskie, 

KAWA Pluton”: me 

HERBATA, 

MASŁO, świetaakowe i solonc. 
WINA, wódki i koniąki 5” |i 

WSZELKIE towary koloniatne. | 


Sprzedaż i kupno: koni, powozów, uprzęży i liberyi. 
Moskiswski fubrykant 


i SHN, Tinni ŚE 


Kijów, Kreszezatyk Nr 38. 
Na sezen wicsenny otrzym duzy wybór: 


Bluzki | suknie iiioran na Fo- 
daftowane balysty na bozi. 
Pika | płótna na damskio suknie. 
Nziecinne sukienki, ogg” i 
(hustki do nosa, biało'i kolorowa. 


-= J) Mik iowakz 7 T 
Cyrk „kKłipno-Palace gmaca P. Kratikowa. 
W niodziele dnia 23-7) marca o grdz. Lej nopauduu Przedstawienie 
dła dzieci. Podczas anuaktów bezpłatna jazda dzieci na kucykach. Ceny 
od 20 kop. do 1 rb. Dzieci do 10 lat płacą pobwę. Wi | 0 Hed 8 
i pół wielkie przedsiawienie F rólowa złudzeń. Ta- 
Anglik Po raz ! sar fiss Gertr uda jennicza grota. Ta 
biec ser: entie Pierwszy wy- Dz od godz. 
stęp championa świata l. Poddubnego. 19 i pół w. 
waicza: Poddubny - Lipanin, Czarna Maska (Tihare) — Zaikin, 
Janosz Czaja- Miller, BMurzuk i Chorunzżij. 

z b Ds 


, ZBRZĄ 


rwozeyy Rony fany = === Mowi SEP: WYPÓŚZE KO: (OŻYNIZym =s 
W Ki Kijowie przy jowie przy ulicy z RE RO U TA pae m, „Arona 
= NAWA Oleg, SC NE imi ZE 


Do !aczn'cy przyjmuje się chorych d.taniętych wszelki ego rodzaju cierpienia- 
mi za wyątkiem chorych umysłowych i zak»ż:ych. Specyalną uwagę zwró 
ceno ta oddział chirurgiczby. W lecznicy chorzy otczymują za zgóry umó- 
wioną opłatę (od 3-ch rubli ną dotę i u yźcej) ponisszkanie, całodzienno utrzy- 
manie i potrzebną opiekę pad nadzorem lekaraa zarządzającego. YB i 
karza Wasi TE ącego pozostawia się do wyboru chorcimu. 


Chiński Magazyn tam 


założonego w 1887 r. 


niniejszym podaje do wiadomości, że po|--- 
śmierci $, p. Eugeniusza Zajcewa, zostal 
naznaczony 


Peinomocnikiem Towarzystwa |; 


na Południowo - Zachodni Kraj i gub. 
Czernihowska i Poltawska, pan 


Michał Szestakow 


Główna Agentura znajduje się w Kijowie, 
Kreszczatyk, dom Pierwszego Rosyjskiego 
T-wa Ubezpieczeń, zaloż. w 1827 r., Ne 28. 


"| Gries ERRES 2888 


Di Administraryi. 


Dla udostępnienia prenumerat. «Dzien- 

nika Kijowskiego» nabycia na warun- 

tach najdogodniejszych książek, nie- 

zbędnych w każdym domu polskim, po- 

'©zumieliśmy się z wydawcami i odstę- 
pujemy 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylko naszym prenumeratorom 


Jnieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 tomy, 80 ilustracyi Ilinicza, duża ma- 

pa Polski z podziałem na województwa. 

Cena dla prenumeratorów «Dziennika 
Kijowskiego»: 


Rb, 1 kop. 40 | Rh. 1 kop, 60 


(w broszurze). (w oprawie). 


OZ EEKAŁYĘ 48, 
A: t Singera, 
poleca 


najrozmaitszych Ww świeżo rm która mo- 
rierbatę lepszych firm, Ka Q żu być mielona w obec- 
ności ku- mlerderskie, szwaj- 


pującego. Kakao i Czekoladę carskie i krajowe. 
Każdy kupujący korzysta z 15% rabatu gotówką lub 20% towarem. Przy ma: 
gazynie warsztat do wyrobu mebliiparawanów bambusowych 
Firma filii nie pe 13 


Two Wzajemnego Kredytu _ 


POMOC” 


w Kijowie 


wykosywa wszelkie czycności o zakros bankowy wvlodzące: 
Przekazy miejscowe i zagraniczne. 
i zleceń na wszelkie 


Incasso weksli i 
miejscowości. 

Asekuracya pożyczek premiowych. 

Pożyczki pod zastaw papierów procen: 
towysit. 

Zaliczki pod kwity kolejowe, kwity tran- 
sportowych Towarzystw, konosamentyit. p., 
jak również 

Wydaje pożyczki pod zastaw zboża, na- 
rzędzi rolniczych, maszyn i wogóle inwen- 
tarza gospodarczego. 

Adres Zarządu: Kijów, Iastytucka Nr 4. 


Adres tolegraficzny: pSam”™” Kijów. 
Teiefon Nr 23 —49. 


Na prowincyę wysyłamy za zaliczeniem 
z dołączeniem kosztów przesyłki, 


Gries obok 
Uzdrowisko klimatyczne w poł, Tyrolu. 


Sezon do końca maja. 


parterowy z placem do ke; 
Dom dowy G66) kw. sążni w 

bliżu uniwerkytotu, Bu 
ska Nr8, i dom dachodowy, M.-Błago- 
wieszczeńska 49, do RONA Wia- 
domość Tarasowska Nr 8 m. 17476 


Specyalna lecznica 


chorób skórnych wener. i syfilis d-ra 
Maidańskiege, W. Żytomier. 26. Sta- 
łe łóżka. net. lecz ioddz. Wszyst. 
ecz. 


Ż Hot. Pens, i Zakład leczniczy S onnen h 0 2 


: 


Kierown. D-r Z. Szczepański, b. długoletni lekarz g 
, kliniki prof. Ant. Gluzińskiego we Lwowie. 


322288028303 HEEE 


16939 


speo. met Wanny _siarcz. 
R z 9 z EE (R, A E Kobiot 
EZE — 12—1 po po orada k. 1673; 
DE 5 5 
E ropt tolu i farb £: | 
2% z da „ |leci wieść prawdziwa — że największy wybór gramofunów, patefonów (od 8 
Z 2 z ZR do 250 rb.) i tarcz (od 65 kop. do 15 rb.) można znależć tylko w muzycznym S awa 
22 sj magazynio. H. J. JINDRISEK, Kijów, Kreszczatyk 41. Belle-etage. _ 13458 
I) N 
sai TE = a TONER? wyrobów pracy kobiecej 
gi H Gön, Keso] SENA 
gi: ZE iw] reSZCZAJK| OTWARTA 
En w Sławucie, ew. wołyńskiej. » We u 
EEE w" © a Od g. 11-ei r. do o po po} tudziennie, 
z ©, Cenniki i próby SO Z a. natychmiast na żądanie. * 3 T R.: ry 809. Gmach Giełdy u'. Instyturka 1. 17347 
[9 rę zza eteton r. « 2 zemskich kwp- 
Dostawca Coszrskiego T- w H Pel oggi atn Kijowskiego, Konserwatoryum JMajątków nA; p ri 
w Warszawie 1 Szkół muzyc; s. cruz l'kaię kae 
a pitałów valatwia w Mi ly luwie-Po- 
Bachtina, „A Dąprowskiego, Zsicewa. Kuwalskieg?, RE Skład Fortepianów Pianin, isa A= Wani 
Maxusze uki, Minka, M rasowa. Moraszko, Orlowskiegn, Pimauieuk!, Popowa. i, A > ść nn 
ę " (rzeźne), Tryaolskwi (rzeź), Fel imana, Szulęi i Jarowoya oiwar Sprzedaż, wynajem, rena-acya, strajenie. 13394 Dr Czerniak W. Zylom 16. 9-1. 
1a od g. 10-61 rano do g. 5-ej topoładnm w Muzeum Mes<iau. Opłata za <A ZFAWENTECSWNOWO A «13 aaan a, 15— 4, bob. I -2 
wejście 40 kop. Uia uczącej się młodzieży 20 kop. 17447 MAGAZYN 1 PRACO W NIA Syf, wsn., moczopłe. (spec. kur, strict) 
O ZN Z ZZA ZZ 


niamm. płe. "Wszyst. spee. spos. kur. Ôd- 
dziel. SPRA. „11118 


»3 R. F re p on t “4-a £ecznica dentystyczna 


Przemcsioze na Mikołajowską ulicę Mz 4 14328 35 Kreszcratyk 3%. 
1450 | UPRZĘŻE augiciskie i iuskio, siouł,, xulry i rozwaito wyroby ze WEF lecznicy chirurg. 162U8 


Pray Wy koivielosj dè O. Buduje i domua udka 


S'e exóiy w biurze budowy 
domów. 


NIe rossE» 12 m. 28 9 lu — 121 od 6 d) 8 wieczorom. 


bank Ruski dla Handlu Zownęlrznego 


podaja do wiadomości ogólnej 


że dn. 28-go marca r. b. otwarcie filii 
Banku Ruskiego dla Handlu Zewnętrznego 


Roosovalt do Egipoyan. 


Rok minął zaledwie od chwili, kiedy 
lhat mę Unii amerykańskiej Teodor Roo- 
sevelt opuścił biały dom na Kapitolu, w 
mieście ogrodów w Washingtonie. Porzucił 
wielki urząd szefa największego państwa, 
nie przyjął nowego wybora i poszedł w świat, 
ua wędrówkę. Poszedł jak zwykły turysta, 
jak prawdziwy sportsman, który po amery- 
kańsku chce być jeszcze tylko publicystą. 
Urodzony w fermie nad brzegiem Missouri, 
zapalony jeździec i myśliwy, przewódca Cow- 
boys i zręczny mistrz lasso, Roosevelt spę- 
dził życia na walce, to z indyanami Sioux, 
to z nieprzyjaciółmi Unii. Kiedy wybuchła 
wojna z Hiszpanią, kiedy okret amerykański 
Maice wyleciał w powietrz:, Roosevelt zwo- 
łał swoich przyjaciół, swoicn Cowboys, z A: 
rizony, New Mexico. z terytoryów Indyany, 
swoich towarzyszy sportowych z football, z 
kricketu, z polo, i utworzył słynny pułk of 
Rough Ridera, walczył pod San Juan i pod 
Santiago. A kiedy się wojua skończyła i 
naród wybrał go prezydentem Unii 47 sta- 
nów i 3 terytorgów, państwa, obejmującego 
9 milionów kilometrów kw. i liczącego 75 
milionów ludności, Roosevelt walczyć nie 
przestał. Taka już jego natura, stworzona do 
walki. Więc wybrał sobie do walki samych 
królów. Królów stali, królów żelaza, nalty, 
pszenicy, królów trustów amerykańskich, 
królów, którzy mają cichych i bezdusznych 
poddanych, z których wyciskają krwawy 
haracz. Oni zawierają alianse, budują kole- 
je, ujarzmiają handel, tworzą i niszczą prze- 
mysł i rządzą bez ograniczenia, jak prawdzi: 
wi wschedni despoci. A potem, kiedy już 
zniszczyli setki i tysiące egzystencyi ludz- 
kich, kiedy się jak król Krezus złota naje- 
dli, kiedy już utworzyli dynastye multimilio- 
nerów i miliarderów, kiedy się stali królami 
dolara— piszą pamiętniki z Życia: jak -stali 
się bogaczami, albo „droga prowadząca do 
bogactwa", Wszyscy rozpoczynali od robo- 
tniczej blazy, albo od jednej kozy, a potem 
im Bóg pobłogosławił, bo byli skromni, i cì- 
si i pobożni. Modlitwą, pracą i oszczędno- 
ścią doszli do swych miliardów. I tęrecep- 
tą zapisują potomności. Niechże w ich ślą- 
dy wstępuje każdy. . Przeciw -tyranii tyc 
królów stali, Żelazu, miedzi, nafty i innych 
trustów wystąpił Roosevelt do walki. Tych 
samodzierżców kapitalizmu wyzwał na rękę. 
On sam jeden. Wysłał tedy listy do multi- 
milionerów, mobilizował sądy, groził i karał, 
Surowo karałŁ Po 30 milionów dolarów za 
przekroczenie ustawy o trustach. 

Z Kapitolu w Washingtonie posłał im 
słynne słowa: If they want to fight — I am 
ready. (Jeżeli chcecie walki—ja jestem go- 
tów). A kiedy przyszedł czas, ustąpił z pre- 
zydentury, zapisał się do dziennikarzy w 
New-Yorku i pojechał polować na lwy do 
Afryki. 

Sgt trofeów myśliwskich, zapragnął 
tryamfów oratorskieh. W powrocie więc 
do Europy zawadził o Kair iw tamtejszym 
uniwersytecie wypowiedział wobec kurato- 
ra księcia Fuad, zebranych książąt, mini- 
strów i ciała dyplomatycznego odczyt o wy- 
chowanin konstytucyjcem. W tych radach, 
udzielonych egipskiej młodzieży uczącej się, 
poszedł aieco za daleko ł wypowiedział hymn 
na panowanie angielskie w Egipcie, wywo- 
tując wielkie niezadowolenie słachaczy. 

— Jeździcie — mówił — do Europy po 
naukę. Studyujecie w uniwersytetach euro- 
pejskich, uczycie s'ęi przywozicie wiedzę do 
kraju. Ale przywozicie z Edropy także złe 
nawyczki i zepsucie zachodu. Rozlropność, 
szczerość, a przedewszystkiem charakter są 
więcej warte od Inteligencyi. Czystość prze- 
konań, uczciwe życie, odwaga, męskość, za 
wierzanie sobie samemu, i szacunek przed 
sobą są wyższe, niźli duchowe zręczności. 

— Tak samo, jak przez udzielenie sa 
mej tylko wiedzy nigdy nie wychowa się 
człowieka, tak samo narodu do niepodległo- 
ści nie można przysposobić przez papierową 
konstytucyę. 

— Niezawisłość i umiejętność rządzenia 
się własnego narodów nie jest sprawą kilku 
lat, lecz całych generacyi. Arabskie przy- 
słowie powiada: „Bóg jest z cierpliwymi, 
byleby tylko umieli czekać.“ 

— Konstytucya tylko na papierze wyda- 
na, która nie przeszła w Życie, nie objęła całego 
społeczeństwa i nie przeniknęła do obyczaju 
narodu, zawsze bądzie martwą. 

A po tych ogólnych zasadach przeszedł 
do omawiania panowania Anglii w Egipcie. 
Uczynił to zaś w chwili, kiedy nowa gene- 
racya egipskiej młodzieży otwarcie walczy 
z narzuconem obcem panowaniem anglików 
i pod wpływem wypadków w Turcyi śmiało 
dąży do zrzucenia jarzma obcego panowa- 
nia i zdobycia niepodległości ojczyzny. 

To też odczyt Roosevelta obudził żywe 
niezadowolen'e w chwili, kiedy mówca do- 
trnął aztualnych spraw politycznych i pod- 
dał surowej krytyce akt zamordowania pre- 
zydenta ministrów Butros-baszy. 

Nawet Khodywe Mohammed Said nie 
ukrywał swego n:ezadowolenia. Ala Roose- 
velt nie dbał o opinię rządzących, jak się 
nie liczył z opinią obecnego reprezentanta 
Anglii w Egipce Sir Eldon Gorsta, który 
dał mu dv zrozumienia, że obecna chwila 
była najgorzej wybrana dla agitaceyi poli- 
tycznej na rzecz Anglii. 

I tu się pokazało, żo wielki ameryka- 
nin nie zna ani psychologii kraju, w które- 
go stolicy przemawiał, ani nie liczy się z 
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dyplomacyą, której anglicy zawdzięczają swb 
dotychczasowe panowanie w Egipcie. 

Roosevelt nie docenił znaczenia rewo- 
lucyi, jaką dziś przechodzi cały świat mu- 
zułmański, nie widzi trudncści, które dosko- 
nale zna lord Cramer i sir Eldon Georst. 
Wypadki w Konstantynopolu bezpośrednio 
oddziałały na ladneść w Egipcie, a zwła- 
szcza na młode pokolenie. Nowo-egipska 
partya dąży do odnow:en a starego państwa 
Faraonów i uważa sę za dziedziców kultury 
arabsziej, którą bez pomocy Anglii potrat! 
dalej w kraju krzewić. 

Rewolucya umysłów na Wschodzie, 
która doprowadziła do przeobrażenia Japonii 
i odnowienia Tarcgi, nie mogła pozostać bez 
wpływu na kraj najstarszej na świecie kul- 
tury. 

A Kiedy wśród nienawistnych okrzyków 
kończył Rooseve! swój szczególniejszy od- 
czyt w uniwersytecie kairskim, niezawodnie 
musiał poczynić interesujące spostrzeżenia 
co do różaicy temperamentów północnego 
yankesu i południowca, pełnego fantazji, 0 
typie emocyalnym. 

Przed kilku laty napisał T. Roosevelt 
świetną przedmowę do znakomitego dzteła 
swego rodaka z Quincy (Massachusetts), do 
pięknej książki Brooks Adamsa „Prawo cy- 
wilizacyi i upadku*. [i:say Roo:evelta, u- 
mieszczone na wstępie tego dzieła, wykazu- 
je, że z rozwojem centralizacyi społecznej 
następuje nieunikciona przemiana typu „i- 
maginacyjnego* na typ ludzi „ekonomicz- 
nych“. Sam Roosevelt jest istotnym typem 
ekonomicznej centralizacyi, ale też nikt, jak 
on, nie poznał błędów koncentracyi kapita- 
listycznej i nikt odważniej z nią nie wel- 
czył. 

Na poludniu spotkał się z wyobraz cie- 
lami typu imaginacyjnego człowieka. I za- 
raz przy pierwszem zetknięciu rozpoczął 
walkę z nim, jako reprezentant typu ekono- 


micznego. A A 
Przygoda. Rooseveita w= Kairze może 
służyć za przertrogę, żo żaden haród nie 


zniesie rad, choćby największych uczonych 
i najznakomitszych ludzi, którzy, nie znając 
bólów narodu, doradzają mu politykę pod- 
dania się i rezygnacji. W. L. 
Ů nnn 


autonomicznej Macedonii. 


> Balkanska Tribunac donosi, ża w Sofi zjo: ha- 
li się i bawią tam od 3l-g maria członkowie byłego 
naczelnego komitotu macedońskiego, z których naj 
ważniejsi; Stojan Mihailovski, Gologolanow i podpuł- 
kownik Nikolev. Celom zjazdu narada o stanowisku 
Bałgsryj woboe kwostyi macedcńskiej przy obocuej 
konstelacji politycznej na Bałkaoach, wywołanej ostat- 
nimi wypadkami.  Członkowio komitetu opracowali 
deklaracyę, w której stwierdzają, że kwettya maco- 
dońska istoieje nadal (pomimo porozumienia cara bol- 
garskicgo z rządem młodotareckin) i zapewniają, że 
car Ferdynand, jeszcze jako książą bułgarski, oswiad- 
czył wyraznie wobec komitatu, ż0 nia zgodzi się ua to, 
żaby Macedonia slała.się oddzielnem terytoryum auto- 
nomiecznem i że wcale nie myśli dopuścić do tego. 
Deklaracya ta będzie— jak twierdzi «Balkaneka Tribu 
na» — ogłoszona pnblicznia w tych Uniach, a b. komita- 
towi nie poprzestaną zapewno na tem. Od początku 
togo roku zbiera się w Bułgargi na nowy oires propa- 
gandy macedonskiej. 

Trudno orzec, czy chodzi tu bardziej o dobro 
Macedonii, czy też o to, żeby zaszkodzić TFerdynan: 
dowi, który w zmienionych okolicznościach mógł zmie- 
uić politykę swą co do Macedonii. Jak wiadomo, ca- 
rogrodzka pudróż cara Ferdynanda stała się powodem 
do wielkich demonstracyi aultydynasiyczbych w całym 
kraju. 


Watykan i Rosya. 


W jednym z numerów „Russkawo Sło: 
wa“ czytamy rozmowę rzymskiego korespon- 
denta tego pisma » papieskim sekretarzem 
stanu, kardynałem Merry del Val, o stosan- 
kach między Rosyą a Watykanem. Stosan- 
ki te, zdaniem kardynała, byłyby jak naj- 
lepsze, nmicstaty jadnak, rząd rosyjski nie 
zgadza się na zamianowanie przedstawiciela 
Watykanu w Petersburgu, pomimo że przed- 
stawiciel ten posiadałby wyłącznie religijne 
pełnomocnictwa. Gdyby rząd rosyjski u- 
względnił to życzenie Watykanu, wszelkie 
nieporozumienia byłyby załagodzone. 

— Po manifeście październikowym — 
mówił sekretarz stanu — miel'śhy nadzieję, 
że zamiary nasze uwieńczone zostaną po- 
myślaym skutkiem, natrafliśmy jednak na 
nieprzejednany opór Petersburga. Sprzeci- 
wia się podobno Życzeniu naszemu departa- 
ment wyznań cbcych, ministerstwo nato- 
miast spraw zagranicznych nie ma nic prze- 
ciwko neminacy! rezydenta. Nie pojmuję— 
mówił kardynał=dlaczego Rosys może mieć 
akredytowanego posła przy Watykanie i ró- 
wnocześnie odmawia Watykanowi prawa p - 
siadania rwego przedstawiciela w Petersbur- 
gu, choćby z pełnemocnictwami wyłącznie 
religijnemi. 

„Russkoje Siowo* podaje przyczyny, dla 
którycn Rosya nie zgadza się na spełnienie 
życzeń Watykanu. Przedewszystkiem więc 
nuncyusz papieski musiałby zajmować mię- 
dzy ambasadorami pierwsze miejsce, a na to 
dwór rosyjski, jako niekutolicki, nie chce się 
zgodzić. Ważniejsze są wszakże od wzgję 
dów etykietalnych względy polityczne. Usta- 
wy rosyjskie pozwalają biskupom katolicaim 
porozumiewać się z Rzymem tylko za po- 
średnictwem departamentu obcych wyznań 
oraz ministerstwa spraw zagranicznych. Roz- 


porządzenie to zapobiega niepożądanemu, ze 
stanowiska rządu rosyjskiego, mieszaniu się 
Watykanu do spraw polityki wewnętrznej 
Kościoła katolickiego w Rosyi. Gdyby istniał 
nuncyusz w Petersburgu, kto przeszkodziłby 
mu informować Stolicę Apostolską 0. wszy- 
stkich brakach, stwierdzonych bądź osobi- 
ście, bądź zakomunikowaoych ma przez o- 
soby postronte? Caly episkopat katolicki 
widziaibg w nuncyuszu poiężnego obrońcę 
interesów katolickich, który, oczywiście, ze 
swojej strony stawiałby rozmaite żądania co 
do rozszerzesia praw katolików i broniłby 
ich w razie zatargu 2 władzą rządową 

W końcu gazeta podaje krótką histo- 
ryę rokowań Wztykanu z rządem rosyjskim 
w sprawie nuncyatury, której utworzenie 
jest, według Stolicy św., najważniejszym wa- 
runkiem dobrych stosunków z Rosyą. W ro- 
ku 1902 po dłigich pertraktacyach osiągnię- 
to wreszcie ccś w rodzaju porozumienia. 
Monsignor Tarnassi miał czasowo przyjechać 
do Rosyi, jako delegat nieoficyalny. Miano 
nadzieję, że 7 czasem utworzy się w Peters- 
bargu specyalna delegacya papieska. Tym- 
czasem, gdy rakowania dobiegały już koń- 
ca, gdy Leon XU zgodził się nawet na wa- 
runki rządu rosyjskiego ca do mianowania 
biskupów, przyjazd monsignora Tarnassuego 
uznano nagle za niepożądany. Ud tej chwili 
sprawa runcyatury ucichła i dopiero teraz 
wszczął ją znów kardynał Merry del Val. 
Zatwierdzenie przez Watykan przedstawio- 
nych przez rząd rosyjski kandydatów na bi- 
skupów uzależnił od przyjazdu do Rosyi de- 
legata apostolskiego w celu wyjaśnienia 
istotnego położeniu Kościoła katolickiego w 
państwie rosyjskiem i, w razie potrzeby, 
rozdzielenia zbyt rozległej dyecezyi mohy- 
lswskiej, utworzenia nowych stolic bisku- 
pich, zbadania na miejscu ' ruchu maryawie- 
kiego i przedsięwzięcia środków przeciwko 
dalszemu szerzeniu się jego. Rząd jednak 
rosyjski na warnatk ten nie zgodził się i 
przypuszczalnie vigdy się nie zgodzi. i 


Z Wiina. 


25-90 marcą. 


Ustały już niepewności co do przyszłej 
dyrekcyi naszego teatru; powierzono go na se- 
zon letni i zimowy najwybitniejszemu z 8r- 
tystów obecnej trupy, p. Popławskiema, któ- 
ry zaprosił na reżysera, jak powiadają, jed- 
nego». z lepszych reżyserów polskich, Miele- 
wicza, i wyjechał do naszych ognisk arty- 
stycznych, by zaprowadzić zmiany w perso- 
nelu artystycznym i postawić scenę wileń- 
ską na stopie należytej. 

O teren dla polskiej sceny w sezonie 
jesiearym spokojni jeszcze nie jesteśmy. 
Prezes rady teatralnej doniósł do zarządu 
miejskiego, 2e umowa z autreprenerem tru- 
py rosyjskiej została zawartą i oddany mu 


Ż Kowna donoszą, że istniejące dopie- 
ro Od czerwca „Tow. rozpowszechniania o- 
światy wśród polaków“ o jle może pracuje 
bardzo intensywnie. W ciągu tak krótkiego 
czasu zdołało zgromadzić w swej bibliotece 
przeszło 1,500 tomów. Tow. miejscowe wzaj. 
pomocy osób pracujących w handlu i prze- 
mysle i ua posądach prywatnych, w ciągu 
trzyletniego istnienia, wykazało wielki roz- 
wój. W ciągu 1909 r. zorganizowało 12-cie 
przedstawień teatralnych, nrządziło 50 pre- 
lekcyi naukowych. Powzięto projekt dostar- 
czania pomocy lekarskiej członkom Towa- 
rzystwa i ich rodzinom, otwarcia biura po- 
średnictwa w wyszukaniu zajęcia i otworze- 
nia wieczornych kursów buchalteryi. 
E. 
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Obrady ukraiitców. 


We Lwowie odbyły się narady ukraiń- 
skiego narodowego komitetu; o paradach 
tych przynosi „Diło* następujące szczegóły: 

Referat o położeniu politycznem wygło- 
sił dr. Kost” Lswicki. Między iunemi pod- 
niósł on, że w sejmie i parlamencie Klub 
ukraiński był solidarny i mcże się wykazać 
pewnymi sukcesami. W sejmie Klub stał 
na stanowisku autonomii narodowej na tery- 
toryum ruskiej ziemi i tak długo sprzec:- 
wiać się będzia sanacyi finapsów krajowych, 
dopóki rusinom nie będzie przyznana auto- 
nomia narodowa. W parlamencie nie lekce- 
ważono już rusinów, tak jak to dawniej było. 
Bur. Bitnerth wchodził w peitraktacye z ra- 
sinami. Trzeba przyznać — powiedział refe 
rent — że rząd był względem nas lojalniej- 
szym, niż dawniej. Pokazało się to przy 
subwencyach rolniczych i sprawie uniwersy- 
tetu, co do której posłowie ruscy dostali od 
rządu zapewnienie. iże sprawa uniwersytetu 
lwowskiego nie będzie bez zgody posłów ru- 
skich załatwiona. 

Inni mówcy stwierdzili, że partya ukraiń. 
ska Sa się bardzo pomyślnie i że praca 
idzie bardz intensywvie, mimo że nie jest 
tak widoczną, i głośną, jak dawniej. 

Po ukończeniu dyskusyi uchwalono re- 
zolucye w sprawie organizacyi, celem po- 
głębienia i rozszerzenia pracy organizacyi 
i w sprawie podniesienia agitacyjnego tonu 
w prasie I broszurach. Uchwalono też ogdhy- 
wać zjazdy partyjne razem Ze zjazdami Só 
kołów i Siczy. 

Na wniosek posła Budzynowskiego u- 
chwalono zwolać ankietę, złożoną z histery- 
ków, polityków i publicystów ruskich, ce- 
lem omówienia sprawy historycznych obcho- 
dów narodowych w masach ludowych. 


Dwa wywiady. 


jest w zupełności teatr miejski. Gdyby |Mechelin I Swinhufwud o manifeście z 14 marca, 


jednak zarząd miejski zbudował do 1-go 
sierpnia nowy teatr, lub przerobił odpowied- 
nio salę miejską — to teatrem miejskim, jak 
doląd, dzielić sią można będzie. 


Postanowiono więc rozpocząć budowę|P 


teatru ludowego z ogromsą salą i do pa- 
ździernika ma on być niewykończonym 
wprawdzie jeszcze, ale możliwym do dawa- 
mia przedstawień. 

„Lutnia“ wkrótce będzie mi.ła emach 
właszay z fundacyi p. Montwilła. Chociaż 
na walnem dorocznem zebraniu, okazało się, 
że znaczuie osłabło zainteresowan e się sa- 
mych uczestników, członków, jak i publicz- 
ności, budaje się gmach z salą koncertową 
i teatralną, mieszczącą przeszło 600 widzów. 
Przy gmachu ma być plac z ogrodom na 
rozrgwki i ćwiczenia sportowe. Może to 
wpłynie na zbudzenie się większ+go zainte- 
resowania Lutnią, której działalność jest 
istotnie bardzo pożyteczną. 

Bardzo ciekawa sprawa toczyła się 
w tych dniach w izbie sądowej z udziałem 
przedstawicieli stanów. Za przechowywanie 
i sprzedaż 3-ej części „Dziadów“ Miekiewi- 
cza sądzono właściciela księgarni p. Zawadz- 
kiego i p. Szklennika. P. Wróblewski sta- 
wai w obronie pierwszego i, pomimo świet- 
nej obrony, izba skazała p. Zawadzkiego na 
2 miesiące więzienia, a p. Szklennika na 
1 miesąc twierdzy. 

Pismo ludowe „Przyjaciel Ludu“ zo- 
stało zawitszone wyrokiem izby sądowej aż 
do chwiii wydania wyroku w sprawie re- 
daktora pisma, ks. Zawadzkiego. Redaktor 
„Pobudki* doczekał się od senatu potwier- 
dzenia uniewinniającego go wyroku. 

W Mińsku zapowiadają ukazania się 
nowego miesięcznika p. t- „Gwiazda Zaran- 
na*. Jak wiadomo, zamknięty tam został 
miesięcanik „Straż imienia Maryi* za wyda- 
nie „Kalendarza mińskiego*. 

W tych dniach w mińskim sądzie 
ukręgowym, bez udziału sędziów przysię 
głych, rozstrząsano sprawę ks. Skokowskie- 
go, oskarżonego o ochrzczenie dziecka mat- 
ki prawosławnej. Sąd skazał księdza na 
100 rb. kary lub 3 miesiące aresztu i usu- 
nięcie na 3 miesiące od probostwa. Dru- 
giego księdza skazano na 200 rb., za przy- 
jęcie do kościoła katolickiego prawosławne- 
go, bez wyczekania terminu miesięc. nego. 

Toczyły się też sprawy o 2 „szkoły 
polskic*. Dwóch po:sądnych za utrzymywa- 
nie szkoły na wzi—aż z 9ciu uczniów zło 
żonej, skazano na zapłacenie po 15 rb. kary. 
W drugiej sprawie, właściciela mieszkawia 
szkol ego, w którem zbierało się 7-miu u 
czniów, skazano na 5 rubli kary, a nauczy- 
ciels na 3 rb. 


Korespondent ,„Rieczi“ rozmawiał o ma- 
nifeście z dn. 14 marca z Leo Mechelinom. 
Oświadczył on: „Nie znam podobnego wy- 
adku w historyi, by prawa zostały tak po- 
gwałcone. Od sejmu żądają opinii w takiej 
sptawie, która może być rozstrzygnięta tyl- 
ko za zgodą s jmu. Następnie określono 
zawczasu zupełnie bezprawny sposób wpro- 
wadzenia praw, dotyczących Finlandyi, zapo- 
mocą Dumy i Rady Państwa. 

„Niech Duma przejrzy swoją ustawę 
i prawa zasadnicze. Cy znajdzie ona tam 
wskazówki, że jest uprawnioną do rozpatry- 
wania spraw, dotyczących Finlandyi? Musi- 
my w szczególności ubolewać nad tem, że 
w Dumie nie wszyscy są obznajmieni z kwe- 
styą i że sądzą o niej tylko z tych danych, 
jakich dostarcza prasa rosyjska, a zwłaszcza 
pewien jej odłam. Należy się spodziewać, 
że komisya parlamentarna  rozejrzy się 
w kwestyach spornych i zrozumie, że w da- 
nym wypadku dopuszczono się jaknajnie- 
prawdopodobniejszego pogwałsenia elemen- 
tarnych zasad prawa. 

„Bezprawnem jest również i samo wy- 
znaczenie terminu. My nie znamy takich 
terminów. W ustawie sejmowej ich niema. 
Nie mówię już o inaych sgrzecznościach 
i niedokładnościach prejektu prawa. Jest 
ich tak dużo, Żo zajęłoby to zbyt wiele 
czasu. 

„I oto zadaję sobie pytanie, jakie real- 
ne interesy Rosyi domagają się pogwałzenia 
naszej konstytucyi? Komu ona przeszkadza? 
Jako prezes kumisyi praw zasadniczych, 
zwołałem komisyg, by mogła ona wypowie- 
dzieć swe zdanie o projowcie prawa. L cz 
nieznane nam są jeszcze motywy autora 
projektu prawa. Są one jeszcze w senacie 
i nie zostały nam doręczone. Nie wiem, ja- 
ką deoyzyę poweźmie komisya. Powinniśmy 
jednakże dobrze pomyśleć nad tą kwestją 
i dobrze umotywować swą odpowiedź". 

— Czy możliwe jest urzeczywistnić 
w Finlandyi wybory posłów do Dumy lub 
do Rady Państw:? 

— Przekonany jestem, że żaden fin- 
Jandczyk nie zechce wejść w skład ani jed 
nej, ani drugiej instytucyi. Wszak już sa- 
mo wymaganie znajomości języka rosyjskie- 
go stoi temu na przeszkodzie. Naród nasz 
nie zna tego języka, oprócz kilku kupców, 
którym jest oa putrzebny. 

— Czy naogół możliwe jest wpr.wadze- 
nie w Finlandyi praw, które nie przeszły 
piz z sejm? 

— Nie — kategorycznie cdpowiedz'ał 
Merhelin.—Jest lo bezwarunkowo niemożli- 
we. Pisać prawa na papierze i wprowadzać 


je w życie, to dwie rzeczy zupełnie różne. 
U nas i teraz już w kraju panuje całkowity 
zastój organizmu państwowego. Pozbawieni 
jesteśmy możności wprowadzania koniecz- 
nych dla narodu reform społecznych. W ten 
sposób popychają nasz naród w objęcia s- 
cyalistów. I sytuacya kraju z każdym ro- 
ki'm staje się corsz gorsza. 

— A oyż niema nadziei na polep- 
szenie? 

— Zbyt stary już jestem na to, by żyć 
nadziejami. Powtarzam jednak, że te pra- 
wa, które zamierzają wydać dla nas, p: mi- 
jając nas, nie będą w Finlandyi prawami, 

Współpracownik „Reczi*  zupytywał 
także i talmana Swirhutwuda, jakie jest je- 
go zdanie o manif ście z dn. 14 marca. 
Ten oświadczył: 

„Zrozumie pan, że mój urząd talmanu 
nie pozwala mi zbytnio ua wynurzenia w 
tak wyjątkowych okolicznościach. O nastro- 
ju poszczególnych grup sejmowych dowie się 
pan zapewne 'z rozmów z ich leaderami, 
dlatego więc będę wyrażał tylko swoje ogo- 
biste poglądy, jako poseł i obywatel. 

„Nowy projest prawa wywarł wielkie 
wrażenie, naród jest wzburzony, lecz nie 
manifestuje zbytnio swych uczuć i zachowu- 
je zimną krew“. 

— Czy mogą być wogóle projekty pra- 
wa wniesione do sejmu jedynie dla zaopinio- 
wania v nich — zapytał korespondent. 

— Tak, są takie sprawy, która decy- 
duje sam Monarcha i co do których można 
zaproponować sejmowi, by wydał swą oplbię. 

— A czy bzły podobne precedensa, jak 

obecny, w historyi sejmu? 
W r. 1899 wniesione były dwa pro- 
jekty prawa, dutyczące kwestyi wojennej, 
lecz sejm miał prawo rozstrzygania tych 
kwestyi. Tymczasem zaproponowano mu, 
by dał tylko opinię w tej sprawie. 

— I cóż uczynił sejm? 

— Nie dał wymaganej opinii, a w re- 
zułtacie otrzymaliśmy w r. 1900 postanowie- 
nie o języku rosyjskim, a w r. 1901 wojen- 
ny projekt prawa. 

Ca będzie teraz — oczywiście trudno 
przewidzieć. Nowy projekt prawa, jak pan 
wie, odczytany został sejmowi. We wtorek 
odbędzia się prawdopodobnie krótka dysku- 
sya przy przekazywaniu projektu komisyi. 
Ta ostatnia da przypuszosgaloiae umotywowa- 
ne wyjaśnienie, dlaczego sejm nie może dać 
swojej opinii. Gdy sejm zeaprobuje tę u- 
ta to zostanie odesłana one, gdzie ns- 
eży. 

— A jeśli projekt prawa będzie przy- 
jęty przez rcsyjskie instytucye prawodaw- 


cze? 

— Nas to nie obchodzi. W Fiałandyi 
mogą mieć moc obowiązującą tylko takie 
prawa, które zostały uchwalone w nstano- 
wiopbyro przez nasze prawa porządku. Poza 
tem dla Finlandyi niema praw i nie może 
ich być. 

— Czy uważa Pan za możliwe wpro- 

wadzenie w życie praw nie według ustano- 
wionego porządku? 
Nie mogę sobie tego przedstawić. 
Byliśmy już w podobnej sytuacyi za czasów 
Bobrykowa, lecz nie z tego nie wyszło. Są. 
dzę, że teraz będzie jeszcze trudniej. Urzę- 
dnicy finlandzcy nie będą się stosowali do 
praw, wydanych nie według ustanowionego 
porządku. Następnie zaś potrzeba, aby lu- 
dność uważała razporządzenia tych urzędni- 
ków za prawne. 

— Jak stoi kwestya petycyi? 

— Wszystkie trzy projekty petycji, 
dotyczące sytuacyi prawnej kraju, rozpatry- 
wane są przez komisyę praw zasadniczych. 
O ile mi wiadomo, praca nie jest jeszcze 
ukończona. 

— Cay nowo zdarzenia 
zmianę w petycyi? 

— Tak, możebnem jest, że zajdą nie- 
jakie zmiany, lecz w każdym razie zostanie 
ona złożona. 

— (ży oczekiwana jest petycya naro- 
dowa, jak w roku 1899? 

— Nie sądzę, by miała ona racyę bytu. 
Naród w obecnym czasie, o ile sądzę, nie 
jest zbyt skłonny do podobnego wyrażania 
swych uczuć. 

— Czy prędko zostanie wniesiony wo- 
jenny projezt prawa? 

Nie wiemy tego. Widocznie jest on 
jeszcze w Petersburgu, lub w kancelaryi ge- 
nerał guternatora? 

— Jaki może być los tego projektu 
prawa, jeśli zostanie wniesiony w dawnej 
redakcyi? 

— Nie sądzę, aby warunki do jego 
przyjęcia były teraz bardziej sprzyjająca, 0. 
statnie zajścia umocnią jeszcze bardziej prze- 
ciwników projektu prawa w tem przekona- 
niu, że ustępstwo w tej sprawie jost bezu- 
Żytyczng dla narodu. 

— Lecz odpowiedzią aa ponowne cd. 
rzucenie projektu prawa, może być rozwią- 
zanie sejmu. 

— Tak, my to rozumiemy. Lecz cóż 
mj wł:ściwie robimy. Praw nie gwałcimy 
i nie myślimy gwałcić, a co do reszty, tu 
możemy jedynie powiedzieć: 

„Nə cóż! postaramy się .. 


wpłyną na 


Z pamiętników admirala Fournier’a, 


Ambicya Wiihelma. 


„Matin“ podaje niektóre wyjątki z pa- 
mięlników jednego z najstarszych admira- 
łów francuskich, Fournier'a; książka ta nie- 


bawem ma wyjść z druku. 


Nr 83 


Z pamiętników Fourniera szczególne 
zainteresowanie wzbudzi rezdział, poświęco- 
ny pamiętnemu zajścia koło Hall, kiedy to 
eskadra Możdiestwienskiego przez omyłkę 
dała ognia do łodzi rybackich. Wspomnie-| 
nia admirała PFourniera na tem większą 
zasługują uwagę, iż on sam przewodniczył 
komi-yi rozjemcz j, zwołanej w Paryżu dla 
wyjaśnienia tego zajścia. Te 

Fournier szczegół»wo opowiada 0 sä- 
mym wypadku, który zaszedł dnia 10 pa 
ździernika 1904 roku w pibliżu portu Hull 
i wywołał wielkie wzburzenie w c:łej An- 
glii. 

Podniecenie było tak wielkie, że admi 
ralicya angielska wydała już rozkaz mobili- 
zacyi wszystkich sił morskich i tylko za- 
wdzięczając chłodnej rozwadze i przytomno- 
ści umysłu króla Edwarda, świat nie stał 
się widownią strasznego konfliktu. 


Aby uspokoić rozszalałe namiętności, 
rząd angielski zaproponował Rosyi utworzyć 
specyalną komisyę śledczą, to jest trybunał 
międzynarołowy, złożony z admirałów naj- 
rozmaitszych flit. Oba państwa w dowód 
swego zaufania do Francgi obrały Paryż na 
miej e działalności komisyi. Komisya skła- 
dała się z czterech admirałów —przedstawi- 
cieli Anglii, Rosyi, Stanów Zjednor*zonych i 
Francyj. 

W razie gdyby” rzeczeni ałmirałowie 
nie mogli się zgedzić na wybór piątego 
członka—prezesa, wtedy w kwestyi rozstrzy- 
gnięcia wyb ru miel się zwrócić jako do 
superarbitra dv cesarza Franci zka Józefa. 


Oczywiście prminię ie Niemiec w tak 
ważnej międzynarodowej s,rawie dotknęło 
niemile cesarza Wilhelma. Rozpoczął on 
grę zakulisową, która « mal nie obró-iła w 
niwecz pokcjowych zabiegów króla Biwar- 
da. Cesarz niemiecki pragnął koniecznie na 
prezesa narzu ić komisyi księcia Henryka 
pruskiego. Chciał on zadowolić przez ts 
własną ambicyę, podnieść powegę fioly nie- 
mieckiej, a także przy tej spos bności wy 
kazać swoją życzliwość dla Rosyi. Nadto 
przypuszczał, że ks ążę Ilenryk pruski pręd- 
ko zdobędzie sobie serca mieszkańców sto- 
licy nadsekwańskiej i utoruje mu nareszcie 
drogę do Francyi, darzącej tak szczerymi 
objawami sympatyi swych sąsiadów z za 
kanału La Manche. 


Atoli Wilhelm pomylił się w swych ra- 
chubach. Trybunał międzynarodowy zwró- 
cił sę do cesarza Franciszka Józefa z pro- 
śbą o wybranie przewodniczącego. Wybór 
cesarza austryackiego padł na »dmirała von 
Schpauna, człowieka powszechnie znanego 
ze swych przekonań niezależnych. 

Cesarz Wilhelm porażkę swą zaliczył 
na karb niechęci Delcassć'go, który odtąd 
na dworze berlińskim zażywał jak  najgor- 
Bzej reputacyi. Między Francyą i Niemcami 
nastąpiło większe wvaprę*enje stosunków. 
Wkrótce też wyszły na jaw iatrygi nie- 


Losy polskich i 
insygniów koronnych. 


Dawal'śmy niedawno w Dzienniku wia- 
domości o losie polskich insygniów koron: 
nych, poczerpnięte z rozmowy ze Ś. p. 
cem Wacławem, który przed śmiercią sta- 
nowczo twierdził, że część ich znajduje się 
w należnem przechowaniu, którego atoli ta- 
jemnicy o. Wacław odkryć nie miał prawa. 

Interesującą w tej sprawie wiadomość 

odaje nadto w „Bibliotece Warszawskiej“ 
d-r Maryan Kukiel, której obszerne stresz- 
czenie znajdzie czytelnik poniżej: 
p bitwa szczekocińska złamała zwy- 
cięski rozpęd Kościuszkowskiego powstania, 
gdy w następstwie klęski owej z jednej stro 
ny. a nie lołęstwa austryackich biurokratów 
z drugiej, Kraków, stara stolica królewska, 
rdnkiem dnia 15 czerwca r. 179ł wydany 
był w pruskie ręce, zniknęły ze skarbca na 
Wawelu przechowywane tamże insygela ko- 
ronacyjne kró'ów pol kich; zniknęły jeszcze 
przed zupełną państwa p:lskiego zagładą, ni- 
by na z»ak, iż dni Rzeczypospolitej dobiegły 
już kresu. 

„Jaki był lus owych insygniów? Jaki 
los zwłaszcza owych pięciu koron, które, 
według inwentarza świeżo spi-anego w roku 
1792, w okutym kufrze były złożone? Jaki 
los legendowego „szczerbca?* 

„Ustna tradycya powiada, że tuż przed 
wkroczeniem prusaków dwaj ludzie, podobno 
ksiądz Sierakowski, kustosz, i malarz Sta- 
chowicz skarbiec otwarli; wedle innego znów 
podania, przez otwór w murze do skarbca 
się dostali, gdy już wisiały na drzwiach pru- 
skie pieczęcie; tak wynieśli królewskie koro- 
ny. Prusacy, nie mogąc otworzyć zamków, 
kazali wreszcie wyrąbać pod drzwiami próg 
kamienny i wyjąć je z zawiasów, poczem 
skarbiec do szczętu zrabowali. Ogłos:one w 
„Bibliotece Warszawskiej“ w r. 1889 przez 
Lucyana Siemieńskiego, a przedtem już 7na- 
ne Ł”pkowskiemu ( Szkice z prze-złości”), 
t. zw. „Pamiętniki kantora Krakowa“, po- 
twierdzały w całej osnowie ową tradycyę 
co do wrąbania się prusaków do skarbca, 
mylnie wszelako przenosząc ów fakt na chwi- 
lę, gdy Kraków miał być już oddany au 
stryakom, a zatem na koniec r. 1795 lub 
początek 1796. Pośrednio potwierdzały one 
również i legendę o wykradzeniu insygniów 
przez polaków, opowiadały bowiem o gnie- 
wie nieproszonych g ści, iź nie znaleźli „nic 
odpowiedn ego oczekiwaniu* i o wyrz ka 
niach na „ubóstwo królów pelskich*. Dyle- 
mat: albo iasygnia zostały zabrane przez 
prusaków, a w takim razie przepadły dla na- 
Todu raz na zawsze, albo zostały wykradzio- 
ne przez swoich, a'w takim razie uniknęły 
zagłady, locz 1stnienie ich stało się nieroz- 
wiązaloą już może zagadką -— dylemat ten 
zjawiał się przed każdym, kto sprawę ową 
rozważał. I taiały poszlaki, że korony pol- 
skie, niektóre przynajmniej, w pruskoch są 
rękach—lak opowiadal książę Sussex Niem 
cewiczowi; świadectwo niezbyt pewne, bo 
mogła to być zastawiona w r. 1698 korona 
węgierska, a cesarz Fryderyk III, zwiedzając 
zamek krakowski, kategorycznie posiadania 
insygniów polskich się wyparli“. a 

Istniały z drugiej strony sapewnienia, 


mieckie w Marokko, poprzedzające sensa- 
cyjną podróż cesarza Wilhelma do Ma- 
rokko. 

erene "PA 


Także przeprosiny. 


Pvdawaliśmy w swoim czasia wiadomość 0 za- 
targu między uczniami szkoły ogrodniczej w Warsza- 
wie a profusorem Lemiechowem  Obecn'e w tej sp'a 
wie czytamy następującą charakt rystyczną notatkę 
w cSwobodaem Słowiee: 

¿Stosownie do rozporządzania kuratora okręgu 
naukowego, powinny były zacząć się lekcje w szko- 
le ogrodniczej przy ogrodzie Pomologicznym. Jak dv- 
nosiliśmy, lekeye mogły się zacząć tylko w takim ra- 
zie, jeśli uczniowie zgodzą się przeprosić Lamiechowa 
za wyrządzoną mu w d. 18 |stopada r. z. Zniewagę, 
polegającą na przymusowem usunięciu go ze szkojy. 

O godz. 9 zranu wszyscy uczniowie stawili się 
w komplo.io, postanowiwszy przeprosić Lewiochowa 
Z początku Lemiechow żądsł, aty każdy uczen prze 
praszał go oddzielnie i nie w szkole, lecz w jego pry- 
watnem mioszkaniu. Ale ponieważ uczniowie ńje 7go- 
dzili się na takie warunki, przeto przybył on do szkiły 
razom Zz dyrektorom Iwanowskim. f 

W jednej z klas zabrali się uszniowio i jeden 
z nich przeczytał z kaiti następnjąco przeproszen'e: 

«Panie Loemiechow!  Spełnieją: żądanie jage 
ekscelen yi kuratora okręgu naukowego, pod groźbą 
wydalenia nas ze szkoły, przyszliśmy przeprosić pana 
jako uczniowie swego nau'zyciola, za s»ój krewki po 
stępe, którym obrsziliśmy pana w d. 18 listopada r. z. 

Wszelako, biorąc pod uwagą tę hańbę i ponize- 
nie, przenivsiope przez nas i przez szkołę której bosor 
zatraciłoś paa przez czas swo,ej słuzby, nie moż my Da 
przyszłość uważać pana za swego nauczyciela i pod 
twojom kierownictwem pracować nie bzdziomy. Du 
zajęć zaś stawiliśmy się». 

Po powyższem pruf. Iwanowskij zwrócił się do 
Lemiccbowa, czy przy meje podobro przeproszenić od 
uczniów szkoły, na co l.”miechow odpowiedział... za- 
dowalająco. Wtedy z ządano (d uczniów, aby to 
przeproszenie napisali i ze swemi pódpisami oddali 
dyroktoruwi, lecz ci odmówil*. 

Po odejścia Lemiechowa uczniowie III klasy 
udali się do doma, a I i II klas pod kierunkiem 
nauczyciela Koralki zabrali się do szczepienia Jato- 
rośli». 
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T-wo zachęty sztuk pięknych. 


Przed paru dniami w Warszawie odby- 
ł» się 50-te doroczne zebranie sprawozdaw- 
cze T-wa zachęty sztuk pięknych. 

W roku sprawozdawczym T-wo miało 
5,500 członków, czyli w porównaniu z r. ub. 
więcej o 365. Stałą wystawę zwiedziło osób 
35,150, wystawy specyalne 31 748, muzeum 
Chuynowskiego 9,326 osób. 

Kandydaci korzystali ze stypendyów: 


im. hr. Tyszkiewicza, :z:zap:su Ciszaw skiego, 
mąnowskiej, im. 


| 
ch, było dwa: 


z zapisu Heleny Korwin-Szy 
Mikołaja Kopernika. |. 
Konkursów artysty: zny 


jak najbardziej kategoryczne, ze, strony go- 
rącego patrycty, 0. Wacłuwa Kapucyna, że 
insygnia ocalały, żeistnieją w ukryciu. We- 
dług jego relacyi, ogłoszonej w dziele 0 ko- 
śsiołach i klasztorach franciszzańskich w 
Polsce w r. 1883, a powtorzonej z naciskiem 
mn r. 1894 w broszurze O Krakowie w czasie 
lnsurekcyj, kustosz koronny, ksiądz Seba- 
styan Sierakowski, miał z namowy brata, 
kanonika, wydobyć insygnia ze skarbca — 
o udziale Stachowicza niema tu wzmianki— 


0j.|poczem ojciec Kajetan, gwardyan Kapucy- 


nów, wywiózł je dnia 25 kwietnia r. 1794— 
jeszcze zatem na dwa miesiące przed splą- 
drowan em skarbca, dokonanerh, jak się o- 
każe, przez pruszków z końcem czerwca tə- 
goż roku — dp: bis tap (C iecistajnkiege, na 
Wułyń. Miały być insygnia prłąchowywane 
najpierw w Podkamieniu. w klasztorze 00. 
Dominikanów, później w Łucku, wreszcie 
w klasztorze Kapucynów we Włodzim erzu 
wołyńskim, skąd w r. 1842 zostały uwiezio- 
ne pod grozą rewizyi, przez rząd rosyjski 
przedsiębranej. Ukryte na in em miejscu, 
przechowują się po dzień dzisiejszy. O ich 
vcaleniu powziąć miał od biskupa Cieciszow* 
skiego wiadom ść Joachim Lelewel, od nie- 
go znów bicgral OCieciszowskiego, Leonard 
Chodźko, zapewniający, w piśmie sem 
„U:que ad finom“, że insygnia istnieją w 
bezpiecznem ukryciu. -Nasuwa się przypu 
szczenie, że o uratowaniu relikwi: narodo- 
wych wiedzieć  1nusiał ostatni rewide"t 
skarbca koronnego, mający posiadłość w 84- 
siedztwie Podkamienia, Łucka, Włodzimie- 
rza, właściciel Brusiłowa, gdzie był przez 
Czackich ufundowa:y klasztor 00. Kapucy- 
nów — Tadeusz Gacki Rola jego w casis 
powstania, jatkolwiek cicha, była jednak 
wcale wydatna, z czego musiał się później 
szczegółowo tłómaczyć w Petersburgu. 

Nieposzlakowana prawość o. Wasława 
jest rękojmią, że nie powtarzał on na wiatr 
pro-tej legendy. Świadczy o tem również 
ścisłość danych, które przytoczył. Jedna 
jeszcze wzmianka znakomie e podnosi wizro- 
godność jego podania. Oto mieli prusacy 
dnia 2 lipca ruku 179}, a zatem w parę dai 
po zrabowaniu skarbca, dokonanem, według 
0. Wacława i według naszych obliczeń, w 
ostatnich dniach czerwca, zrewidow.ć klasz- 
tory i kościoły krakowskie, zwłaszcza zaś 
klasztor Kapucynów, nazajutrz zaś rewizyę 
ową ponowić. Fakt stwierdzony i podany 
ściśle, związek ze s>rawą insygniów oczy- 
wisiy... 

Autor wspomina dalej o wzmiankowa- 
nej na wstępie relacyi delegowanych miasta 
z 1496 r. 

Przeoczono zupełnie w dotychczasowych 
poszukiwaniach pewne drukowane history cz- 
ne świadectwo, stw erdzające niezbicie, że 
część przynajmniej koron polskich wpadła 
w ręce pruskie. Mamy na myśli „Pamięt- 
niki“ Łobieńskiego, na które prof. Askena- 
zy zwrócił uwacę piszącego te słowa; stwier- 
dził nadto prof Askenazy zgodność relacyi 
Łubieńskiego z niewydanem rękopiśmiennem 
świadectwem pamiętnikarskiem Starzeńskie- 
go. Idzie tu o sprawozdanie z deputacji 
hołdowniczej szlachty z „Prus południowych“ 
do Fryderyka Wilhelma III po jego wstąpie- 
niu na tren. 

Wybrano Lubień kiego i Działyńskiego, 
świeżo mianowanych hrabiami Mrólestwa 
Polskiego, Łubieński tak pisze w swym pa- 
miętnikn: 

„Pośpieszyliśmy do Borlina, Działyński 
prosił mnie, żeby mógł mówić na audyenryi 


LEN NTE 


malarski im. Maryi Klass-Kazanowskiej i 
drugi na wykonanie piakaiu reklamowego 
dla Druskientk. 

Do rozlssowania między członków za- 
kopion» w r. 1909 dzieł 112 za rb. 6,254 i 
do zbiorów jeden obraz za rb. 250  Tytu- 
tem jednorazowego zasłku wydano rb. 58 z 
zapisu Sucho łolskiego i rb. 75 z funduszów 
T wa. 

Artyści otrzymali od T-wa lub za jego 
pośredni twem rb. 53,000. Niezależnie od 
powyższego, tytułem pożyczek, zabezpieczo- 
nych na dziełach sztuki, na wystawę nade 
„łanych, wydano w ciągu roku sprawo?daw- 
czego rb 1,895. Zbiory T-wa powiększyły 
prace: Rapa kiego, Wojtkiewi zu, Kotarbiń- 
skiego i Majeran wskiego. 

Pod względem finansowym rok spre- 
woziawczy należ.ł do pomyślniejszych w 
szeregu ostatnich kilku lat działalneści T wa, 
ostągnięte zaś rezultaty pozwoliły nawet, po 
pokryciu *szystkich wydatków, etatem prze- 
widzi" ych, na umorzenie reszty strat z ro- 
ku 19u6 (1,220 ch. 61 kop), na odpisanie 
d» funduszu zbi rów i konkursów względnie 
poważnej sumy 982 rb. 21 kop. (raz na pv- 
większ'nie kapitału zapasowego o 196 rb. 
64 nop. Na najważniejszych pozycyach wi- 
doczne *ą zwyżki, świadczące o stałym roz- 
woju iastytucyi, w niektórych zaś, jak np 
w sprzedaży dzieł sztuki, osiągnięto cyfrę 
w wysok ści nienotowanej przez cały czas 
istnienia '[-wa, sprzedano bowiem dzieł za 
11,324 rb. 

W końcu obrad postanowiono w roku 
bieżącym, jako jubileuszowym, wydać książ- 
kę pamiątkową i dokonano wyborów. Do 
zarządu powołano: pp. Franciszka E:smon- 
da, Zygmunta Otto, Apoloniusza Kędzierskie 
go, Włudysława Wankiego, Piotra Krasno- 
dębskiego, Ignacego Łopieńskiego (z pośród 
artystów) i Juliusza Hermana, Artura Gne- 
bla, mec. Leona Papieskiego, Michała ks 
Woronierki go, Leona Goldstanda i Kazi- 
mierza Broniewskiego (z pośród miłośników 
sztu .i) 

Komisyę rewizyjną składają pp.: Jnl. 
Fuchs, Aleksander Czajewicz i Jan Ko- 
żłow=ki. 

weń OZZANENE AIR") 


W sprawie hodowli koni. 


List otwarty. 


Szanownych P.P. Hadowców koni, na- 
leżących do Związku hodowców wołyńskich, 
i tych, których stadniny są mi znane, u- 
przejmie proszę o wczesne nadsyłanie foto 
grafi: czołowych klaczy stadnych własnego 
chowu i ogierów stadnych. Fotografie te 
będą biografowane w tygodnika „Rolnik i 
Iłudowca* obok opisów stadnin kresowych, 
litewskich i z Królestwą. „R lnik i Hodow- 
ca“ otworzył swe szpalty bez ograniczenia 
dla hodowców Związku wołyńskiego, naich 
ogóle życzenie. Pożądane są również foto- 


do króla i królowej. Było tego tylokrotnie, 
z chęcią mu odstąpiłem. wypalił mowę z za- 
pałem, którą zamaglował dosyć dobrze, że 
się jąkał, ale gdyśmy przyszli na audyencyę 
do królowej, Działyński przy arcybiskupie 
Krasickim, który byi na- pokojach  królew 
skich, złożył przedemną ręce, zakłinając, Że- 
bym misł mowę do królowej, bo zupełnie za- 
pomniał i tuk się czuje pomieszany, że nic- 
by nie był w stanie powiełlzieć; nia miałem 
czasu do kłócenia się z nim, bo nam dano 
znać, że królowa już w audyencycnalnym 
tokoju, i drzwi nam otworzono, westchną- 
łem tyiko do B ga, żeby mi przyszedł na 
pomoc, iie pamiętam nawet, com powiedział, 
lecz skończywszy, zmieszałem się bardzo, 
widząc, jak królowa mowy uważała, bo na 
ws'y tkie trzy części ich najpiękniej odpo- 
wied dała, zm eszałem się tem bardziej, gdym 
na nią spojrzał, choć mi tak dobrze znaną 
była, bom poznał na szyi jej i diademie klej- 
noty z koron naszych polskich, które były 
w Krakowie wykradzione. Królowa postrze- 
gla, żem się bardzo zmieszał, przysłała zaraz 
do mnie grafa Massau dowiedzieć się o przy- 
czynę; powiedziałem przy Działyńskim o fi- 
glu, ktćry mi zrobił na wchodzeniu do sali 
audge cyonalnej. i że to tylko mogło 
mnie zmieszać; lecz królowa powtórnie przy- 
słała p. Massau, że wierzy, iż Działyński 
chciał mi figla zrobić, choć tego po mowie 
mojej nia postrzegła, ale czemuż tak wido- 
cznia zm'e zanie moje dało się widzieć, gdym 
na nią spojrzał; nadaremnie wykręty moje 
były, Massau powiedział, że nie wyjdzie, pó- 
ti szcz rze nie powiem; wyznałem tedy na- 
koniec, że uderzyły mnie klejnoty królowej, 
które tak podobne do tak dobrze mi zna- 
nych w koronach królów polskich; to podo- 
bieństwo, wzbudzając wspomnienie dawniej- 
sze, odjęło mnie chwilowo moc duszy, że- 
bym me miał się zmbszać. Przestała na 
tym, klejnoty do skarbca odniesiono i już 
ich nigdy nie używała“... 

O fskcie tym, powtarzamy, wspomina 
również Michał Starzeński, starosta brański, 
jeden z pomniejszych deputacyi owej ucze- 
staników, w swym francuskim rękopiśmien- 
nym pamiętniku. 

„ Drobne przyczynki rękopiśmienne, zna. 
lezione w wiedeńskiem archiwum wojny i 
archiwum spraw wewnętrznych, również rzi 
cą może nieco światła na tę zawiłą sprawę. 
Są to depesze Antoniego v. Baum, guber- 
nialnegó radcy i starosty myślenickiego, póź- 
niejszego komisarza krajowego przy: armii 
okupacyjnej, starosty krakowskiego, inten- 
denta w zawojowanem Księstwie Warszaw- 
skiem, stałego zaś kierownika służby wywia- 
dowczej na pograniczu.. Syn naturalny pol 
skiego mrgnata, rozgałęzione mający sto- 
sun i wśród towarzystwa polskiego, obda- 
rzody zauf niem niektórych po-tarzałech 
„r galistez*, które mu udzielały informacyi 
o machinacyach polskich „jakebźnów*, umiał 
Baum z drugiej strony żyć w przyjaznych 
stosunkach sąsiedzkich z polskimi patryota 
m*, przejmując jednocześnie niemiłosiernie 
ich korespondeneye i Oczsraiając ich przed 
swym rząłem. Miał w sobie trochę z dru- 
g r:ędnego dyplomaty, bardzo wiele z p'erw- 
szorzędnego policyjnego wyżła. Wiedział da- 
żo, ogromnie dażo, w raportach był ścisły, 
na wiatr nie mówił ani słowa. 

Pod datą 24 czerwca roku 1794 pisal 
Baum do prezyde :ta Nadwornej Ridy Wo- 
jennej, feldmarszałka hrabiego von Walis: 


„Bsseellencyo! Pruski generat Ritz i 
tak zwany gubernalor krakowski (hrąbla 
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grafie młodzieży, a mianowicie ogierków i 
klaczek wyborowych. W  „Rolmku i Ho- 
dowcy* znajdą Sz. Czytel.icy wskazówki, 
gdzie należy nabywać ogiery stadne, kla 
cze— matki, ogierki młode, kwalifikujące się 
na przyszłe reproduktory, pary, czwórki zà- 
przężne i konie wierzchowe polowe i ofi- 
cerskie. 

Wskazywane będą tyłko te konie, któ- 
re niżej podpisany obejrzał i wymierzył. 
Szpalty „Rołnika i Hodowsy* (Warszawa ul. 
Piękna 52) otwarte są nietylko dia hodow- 
ców Zw. wcłyńskiego. lecz dla wszystkich 
ziemian kresowv h. Fot grefie i listy nad 
<yłać proszę do lilernej, p. Lubar— Wołyń. 

Hodowcy, poszukujący odpowiednich ko- 
ni, zwracać się będą mogli wprost do wła- 
ściciel. sprzedażnych koni, wskazanych prze- 
zemaie, co ułatwia podaż i zbyt bezpośredni. 

Z poważaniem 
A %ilkoński. 


KRI NIKA PROWIŃCYNNALNA, 


—— 
(Z pism i od korespondentów). 


— Z powiatu jampolskiego. Wiosna 
tegoroczna zaczyna nam dokuczać. Rino 
dnia 17-go marca mieliśmy złudzenie 
zupełnej zimy. Cała okolica pokryta śnie- 
giem— całun ten biały utrzymywał się przez 
kilka dni, a nocne i ranne iorozy, dochodzą- 
ce do Sju stopni R., dopełniały Gbrazu zu- 
pel.ej zuy. G. spodarze przestraszeci po- 
dążyli na pola, by przekonać się o stanie 
wczesnych wiozennych posiewów i, chociaż 
niektórzy z tj wycieczki powrócii z kwa 
śnemi minami, jednakowoż zdaje się, jak 
dotychczas, szkód poważniejszych z powodu 
tej kapryśnej wiosny nie zauważono. 

Nasze sklepy i skłudy n.a!omiasteczko- 
we są zarzutane niemiecką tandetą I dziw- 
na rzecz — im więcej postenawia' vy sobie 
ne kupować tej tandety niemieczie', tem 
natarczywiej narzuca się nam towar nie:riec- 
ki i z tem większą energią bierze się Wy- 
trwałość niemiecka do nas, I w walce Z na- 
szą biernością opanownje coraz więcej nasz 
handel miejscowy. Komiwojażerzy niemiec- 
cy najrozmaitszych branz kręcą się ustawi- 
cznie po naszych miastach i miasteczkach 
i siłą wytrwałości coraz więcej handel nasz 
w swaje ręce zabierają. Pomian. 


Z T-wa Dobroczynności. 


Ofiary na rzesz Kij Rzymsko-Katol. Towa- 
rzystwa Dobroczynności. 


a) 5-ła lista ofiar w pieniądzach na 
Kiermasz, złożonych po 28 lut. 1910 r. Za 
rząd Kij. Ziem. Bankn ofiarował 25 rb. P. 
Cezary Komąrewicz 20 rb, hr. Potousi Fran- 
ciszek 10 rb., p., Kozakowska pozostałe z 


Hoym) kazali wczoraj (a zitem 23 czerwca) 
zażądać wydan a złożonych na zamku i bę- 
dących pod dozorem ku:tosza koronnego 
pięciu koron królewskich wraz z innrmi in- 
sygniami; ponieważ jedaak kustosz wyje. 
chał, zagrożono w_raż £, gdyby, po dziś dzień, 
nie otwarto (skarb ta), wysadzeniem zamków*. 
Następn e wyliczenie pięciu koron, zgodaie z 
inwentarzem z r. 1792, 

Mamy zatsm—ze zmiarą tplko daty — 
zupełae potwierdzenie relacy1 kantora Kratze- 
ra. Zarazem ustalić możemy datę rabunku 
skarbca przez prusaków. Doia 23 rozpnvczął 
generał pruski swe „kroki wojenne“; wedle 
relacyi Kratz*ra, parę dni upłynęło, nim 
znalazł się ślusarz, mający zdubywuom dro- 
gę utorować: niepowodzenie przytem dozna- 
ne i podjęte minerskie roboty —- wyrąbanie 
progu kamiennego —dalszych parę dni zająć 
musiały. Wypadnie nam zatem datę rabun 
ku skarbca ustal:ć na ostatnie dni czerwca. 
A zatem — słowo w słowo wedłu: Świade- 
ctwa o. Wacława! A zatem owe rewizye 
klasztorne, 2 | pea dokonane, odbyły się w 
parę dni zaledwie p: orym r bunku! 
Wszechwiedzący Baum wzmacnia tedy zna 
komicie swą rel.cyą owe tradycye zakonne. 

Brak w dalszych raportach Bauma do 
Naiworuej Rady Wojennej wiadomości o 
wyniku pruskich poszukiwań. Dopiero po 
zajęcia Krakowa, w pierwszym zaraz rapor- 
cie do Naczelnego Dyrektoryum, datowanym 
ż0 stycznia r. 1796, pisze Baum, będący już 
komisarzem krajowym przy armii okupacyj- 
nej w Polsce, a mający niebawem zostać 
starostą krakowskim: 

„W gazetach ' publicznych rozszerzono 
liczne wiadomości, że pruskie wojska splą- 
dro wały przed wymarszem zamek królewski 
i kilka domów prywatnych; znalazłem je- 
dnak przeciwnie taki stan rzeczy, że po- 
w -zochnie tu ich chwalą z powodu surowej 
dyscypliny i że nie wyrządzili oni mieszkań- 
com najmniejszej szkody poza kilku nezna 
cznemi sjustoszeniami na zamku i zabra- 
niem "rzechowywanej tam korony (sic).* 

ŚSsiśtejszą wzmiankę o tem zawiera na- 
stępna depesza Bauma z dn. 28 stycznia 1796r. 

„Przy zwiedzaniu zamku krakowskie- 
go — pisze pan slsrosta — wręczył mi re- 
gent archiwum spis i wykaz wartości ko- 
ron, które pa zamku w z.mknięciu prze- 
chowywano, które jednak prusacy poniekąd 
skradli potajemnie, przywłaszczyli je sobie 
bowiem, nie narusza ąc zamków i pie-zęci, 
tylko podkopując się 1 piłując zawiasy; spis 
tan przy niniejszem przedstawiam“ (brak 
załącznika). 

Słowem, nowe potwierdzenie relacyi Kra- 
tzera n włamania się prusauków do skarbca. 

Zdaniem naszem, relacye pamiętntkar- 
skie, przytoczone wyżej, i raport Bauma z 28 
stycznia roku 1796 są niezbitym dowodem, 
że insygnia polskie były — w lwiej części 
przynajmniej, jeśli nie wszystkie — w pro- 
sk ch rękach, że zostały w ostatnim tygod- 
niu miesiąca czerwca reku 1794 przez pru- 
saków zabrane, albo — jeśli chowamy tref- 
ną kwalifikacyę tego czynu, przechowaną 
w Baumowym raporcie —- poniekąd skra 
dzione potajemnie. Piękna król:wa [Luiza 
miała więc arcysłuszae powody do rozstania 
się z niezaszczytną ozdobą, klejnotami, wy- 
łupanymi z owych insygeiów. 

Pozornie kłóci się to z relacyą o. Wa- 
cława, której ścisłości d'wodzą, jak widzie- 
liśmy poprzednio, inne raporty tegoż same- 
gə Bauma. Dprzecznośś to jeno pozorna. 
4 faktu, że pruskcy zrabowali insygnia, bę- 
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tudowy kiosku 6 rb. 65 kop., drobne ofiary 
od czł}:nkáw komitetu kiermaszowego 125rb. 

b) ofiary w pieniądzach, złożone spe- 
cyalnie na kioski: na „Róg obfitości* 20 rb, 
ta Szampan“ przez p. Kurzeniecką 100 1b., 
przez p. Przesmycką od I. Tezeciak 50 rb., 
na „Japoński“ przez p. K narską od p. W. 
Ztbł ckiego 25 rb. 

c) ofiary w fantach. P. Morgulcowa 
Marjanowa ofiarowała 12 przedmiotów z kio- 
sku japońskiego. 


Sprawozdanie z Kiermaszu T. D. 1910 r. 
a) Przychód z kiosków: 
Szampańst'ego 2562 rb. 70 k. ° 
Szkoła i Zabuwa 1850 rb. 80 k. 
Kawiarnia 1795 rb. 60 k. 
Kwiaty 1653 rb. 35 k. 
Cukry 1623 rb. 60 k. 
Bufet 1417 rb. 76 k. 
Róg cbfilości $79 rb. 69 k. 
Sztuka stosowana 886 rb. 50 F. 
Jap ń ki 550 rb. — 
Mród 409 rb. 50 F. 
Owoce 142 Tb. 052K. 
Pocta 85 rb. 67 k. 13987r. 72k. 
b) Ze sprzedaży biletów wej- 
ściowych 591 r.3tk. 
c) Ofiary na budowę kiosków 565 r. — 
d) Specyalne ofiary na kioski 385 r. — 
e) Ogólne ofiary na Kiermasz 2458r. 65 k. 
Razem 174857 r.?1k. 
Rozchody. 


a) Na budowę kiosków oprócz 
Szampana i Miodu pusta- 
wionych wył. kosztem 


gospodyń 850 r. 50 k. 
|» Urządzenie elektr. oświet. 129 r. 15k 
c) Ogłoszenia i reklamy 298 r. 50: 
d) Oddział koncertowy 215 r. — 
e) Przedmioty zbytu w kio- 

skach 831 r. Stk. 
f) Podatki i portorya 114 r. 32 k. 


g) Ogólne wydatki: 
Wynajęcie sali 


w kl. szlach. 330 r. 
Usługa w klubie 80 r. 
Wesserowi zà 

deko" "ye 100 r. 
Sekreurzowi i 

kanc. wydatki 193 r. 87 k. 


Drobne wydatki 64 r. 40k. 793 r. 27 k. 


Razem rozchodu 3237 r. 48 k. 
Czysty zysk ‘oprócz 150 rb. 
od p. Gawińskiej) 14650 r. 13 k. 
B lans 17887 r. 71 R. 
Załączając nimicjsze sprawozdanie ka- 
sowe z Kiermaszu, z:rząd Kij. Rz Katol. 
Tow. Dobroczycności skiada głębokie po- 
dziękowanie wszystżim, ksórzy datkami p'e- 
niężnym, alb» ofiarami w naturze, pracą 
włsią lub też w inty jaki bądź sposób 
przyczynili się do świ: tnego rezultatu, ja- 
kim się uwieńczyła powyższu zabawa. 
Głównie zaś wdzięczność swą oświad- 
cza paniom gospodyniom i panom gospoda 


dące w skarbcu, nie wynika jeszcze, ahy to 
były wszystkie insygnia k<ronne, jak z tru- 
giej strony ani tradycya, an: o. Wacław nie 
mówią wcale o wyniesieniu ze skarbca prz-d 
najściem pruskiem wszystkich koronacyj- 
nych klejnotów. Gdyby żadna -z koron pol- 
skich nie wpudła w re'a prusuków, Wi sé 
o tem doszłaby niechybnie czujnych' uszu 
Bauma. Natomiast mogli zata é polscy stró- 
że skarbca brak jakiejś części insygniów; 
pruskim włamywaczom nie zdawano bowiem 
sprawy z zawartości skarbca, a wobec wkra- 
czających austryaków łatwo było wszelkie 
braki w niej przypisać strategiczsym opc- 
racyom mężnego gen. Riitza. 

Stawiam hyvotczę następującą: 

Gdy ro:paliła się Insurekcya, obejmu- 
jąc swą łnną coraz dalsze ziemie kt.eczypo- 
spolitej, gdy najwyższy naczelnik oddalit s'ę 
od Krakowa, a vd losów oręża Kościnszki 
zawisł byt narodowy, umyślili Księża Siere- 
kowscy 1 Stachowicz — za wiedzą moża na- 
czelnisa — ocal ć przed niepewnemi koleja- 
mi losu najdroższy symbol niepodległego 
bytu — koronę i miecz dawnych królów. 
Dlaczego nie usunęli całego skarbca? Odpo- 
wiedź na to pytani», przez p. Koperę uczy- 
niona, nader prosta: dlutego, że nie wolno 
im byłu przez usunięcie go z Krakowa i roz- 
głos przy tem nieunikniony odbierać otuchy 
ludności i wojsku; że ukryc'e cząstki łet- 
wiejsze było, niż ocalenie całości. D'a utrzy- 
mania sekretu nia naruszono zamków ni 
pieczęci; zzcdnie z relacyą 0. Wacława i z 
tradycyą, dostano sę d9 sxarbca przez 
otwór w murze; wyjęt» s kufra to, co było 
w nim najdroższego. Nie była to niewątpli- 
wie korona węgi.rska, ani szwedzka, obie 
pochodzenia obcego, silnie w dodatku uszko- 
dzone; nie była to korona homugialna, z «ka» 
zyi iawestytury Bzenowej przez znienawi- 
dzonego króla zreparowana. Drogą była ko- 
rona szczerozłota, którą koronowano król5- 
w:; nie ona jednak była ową arką przyi e- 
rza między dawnemi a nowemi laty. 
Wszystkie te cztery korony mogiy pozostać 
w skarbcu. Mogły one przepeść bez ujmy 
dla owej mocy tajemniczej, którą przypisy- 
wano insygniom, byle ocalała piąta. Ta by- 
ła „or ginalis, sive pr vilegiata"*, weżle po- 
dania z daru Ottona III pochodząca, niewąt- 
pliwie zaś przez Łokietka ufundowana, przy 
ostatniej koronacyi użyta i rzdobiona. Tę 
niewątpliwie uniesiono ze skarbca. Jej to 
brak — ona najwspanialsza była — wywo- 
łał narzekania prusaków na „ubóstwo kró- 
lów polskich". Uniesiono przytem — tak 
zapewnia o. Wacław — berła jakoweś i ów 
krzyżackiego pochodzewia miecz Ł kietkowy, 
„sZzczerbcem* zwany. Czy istotnie ocali no 
„szczerbiec*? Jakąż drogą dost: ł się on na- 
stępnie w roce ormiańskich i rosyjskich 
przekupniów, aż po dła*rzej z ręki do ręki 
wędrówca sporzął w Ermitażu petersburskim? 
Prawda, o. Wacław przeczy gorąco autenty- 
czności owego „szczerb a Bazylewskie:o*, 
autentyczaości, znpeł ie już dziś przez bada- 
czów uznanej. Zapewnia o. Wacław, że 
„Szczerbiec* bszpiecznie w ukryciu spoczy- 
wa. Rozwiązanie tej zagudki przekracza 
dzis możność naszą. 

Jakkolwiekbądź jest ze sprawą „szczerb- 
cs“, sprzeczności między  zapewnieniami 
o. Wacława, Caodżki, opowieścią kantora 
a świadectwami Łubieńskiego i Bauma, dają 
się, zduniem naszem, z łatwością u urąć: 
wolno więc mniemać, że część prastarych 
relikwii narodowych czeka w nkrycin, aż 
tine czasy nadejdą. 


| SEANA 


rzom kiosków na kiermaszu, 
cel przynieśli w ofierze nietylko pracę oso- 
bistą i osób z najbliższego «toczenia, 


zwiedzających do współdziałania 
chetnym wysiłkom. 


Nie mniej serdeczie podziękowanie za- 
T. D. wszystkim cełonkom ko- 
mitetu ścisłego, wraz z wiceprezesem tomi- 
tetn, p. Józelatem Bajkowskim, a szczególnie 
najczynniejszym z nienależących do zarządu, 
jak p.p. Iwanicki Karol, Komarnicki Bohdan, 
Kozakowski Klemens, 


łącza zarząd 


Komarnickaę Marya, 
Lsszczyńska Marya, Słotwiński Włodzimierz. 


Jednocześnie zarząd poczytuje za swój miły 


obowiązek wyrazić wdzięczność p.p. Gołomó- 


kom, którzy przez 3 dni kiermaszowe dostar- 
czałi bezpłatnie do „Kawiarni“ doborowych 


swych produktów, p. N. N., który do ośmiu 


kiosków użyczył bezpłatnie mebli i dekoracji, 


Braciom Kohn, którzy do jednego z kiosków 


dostarczyli mebli ze swego zakładu, p. Roots, 
który przysłał do kiosku bnfetowego mister- 
nie sporządzone wyroby spożywcze i pożyczył 
za 


stoliki restauracyjne, p.  Wesserowi 
udzielente roślin dekoracyjnych ze swego 
zakładu, p.p. gospodarzom 


wynajęli na Kiermasz swój lokal ze świa- 


tłem i wszelkiemi dogodnościami, wszystkim 


urzędnikom klubu za goriwą pomoc w 


urządzaniu bazaru, Towarzystwu 


oświetlenia lokalu w ciągu kilku dni, 


lektrycznego, Redakcyt 


dwidze za 


s'ę do powodzenia kiermaszu. 
Zarząd I. D. 


TE T, 
Bez maski, 


Zainteresowanie się procesem Tarpaw- 
skiej znacznie osłabło. Jeżeli wśród tak 
zwanego szerskiego ogółu błąka się jeszcze 
myśl o demonizmie bohaterki, to w szczu- 
p!iejszem gronie, wśród tych, którzy piszą 
nie dla sensacyi i czytają nie dla podniety 
zmysłów, lub dla zadowolenia histerycznej 
ciekawości, ustala się coraz bardziej przeko- 
nanie właściwe. 

Niema tu żadnej tragedyi — ani „wyż- 
s76)“, ani jakiejkolwiekbądź innej, a jest 
szereg pospolitych łajdactw i zbrodni wy- 
kwitłych na podłożu najniższego gatuaku — 
biota... I niema tu ani bohaterów, ani de: 
iponów, ani ludzi „fatalnych*, a jest zwy- 
kła hultajska szajka, którą zbieg okoliczno- 
ści odrywa czasem od'smoczka rozkoszy i 
rzuca do rynsztoków więziennych. Trójca 
wenecka, w której niema ani gorszych, ani 
lepszych, bo wszyscy są tam równi, znala- 
zła się właśnie w liczbie „wyrduconych* i 
stąd—konsekwencye... 

Rzekomy demonizm Tarnowskiej wa- 
runkuje się nędzą moralną jej towarzyszy; 
bo ta nędza ani przez sugestyę wytłómaczo- 
na, ani przez rozpasanie moralne Tarnow- 
skiej usprawiedliwiona być nie może... 

Dla Tarnowskiej cełem życia była roz- 
kbsz z dojatkiem tego lub innego mężczy- 
zny wedlug recepty smakoszów, którzy lu- 
bią rozmaitość kuchm; Naumow i Pryłukow 
byli rycerzami z pod tego samego znaku, 
tylko, że dla nich ta rozkosz wylewała się 
w kształty Tarnowskiej... 

Pryłukow dla tego celu stuja się de- 
frandantem i pomaga obmyśleć zbrodnię; 
Naumow zbrodnię spełnis; Tarnowska pru- 
gnie ze zbrodni skorzystać, zamierzając po 
jej dokonaniu i Naumowa i Pryłukowa wy- 
rzucić-—za nawias.. 

Rozmaitość pożądań—po zbrodni... 

Zipełaa identyczność nastroju sumie- 
nia i kumertonu wartości etycznych—przed 
zbrodnią... 

Naturalnie, że przy ferowaniu wyroku 
stopień wiay uwzględnionym być musi í 
będzie. 

Mnie tylko dziwi fejlstonowe rozdziera- 
nie szat nad nikczemnością męskiej natury 
Prylnkowa i Naumova, którzy gwaittownie 
topią kobietę. 

Pewna znana autorka przypomniała na 
wet.. Adama i Ewę... twi rdząc, że gdy ową 
parę wygnano z raju, Adam jeszcze za wro- 
tami szlochał żałośnie i wołał: 

— To nie ja, a ona!.. 

Może to ze strony .Adama bgło 
nie ładnie, w weneckim atoli procesie 
dno jest dopatrzeć się—atawizmu. 

Ja tam nie widzę kobiety i mężczyza, 
lecz samicę i samców, klórzy w przekona- 
niu, że miejsca na świecie dla wszystkich 
trejga niema, slarają się w klatce sądu 
włosk'ego jedno drugiego —z* gryść... 

Nie szukajmy zasadniczych pierwia- 
atków człowieczego ducha wśrod lufzi, któ- 
rzy, przez cało życie grzebląc sę w błocie 
wypadkowo w tem hłocie— toną... 


Czarny Jegomość. 
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KRONIKA. 


AalsndaraygA. 
Dsiś 28 (10) Jana hapistrana. 
Jutro 29 11) Eustaz*go Op. 
Waenód cO 16a godz. 5 KM. 20 
Zachód ełońza godz 6 m. 14 
Dlugość Anie gudz. 13 m, 24 


zgoła 
tru- 


— Z Towarzystwa dobroczynności. Pro- 
zes zarządu zawiaaamis, iż p siedzenie pp. 
huraturek odbedzie się dala 30 marca r. b. 
to jest we wtorek o godz. li-ej przed po- 


którzy na ten 


rezy- 
gnując ze swych nawyknień, wygód i trybu 
życia zwykłego, ale umieli nadto zachęcić 
ich szla- 


klubu szlachc- 
ckiego, którzy na dostępnych warunkach 


elektry- 
czności za bezpłatne udzielanie energii do 
p. 
Możdzyńskiemu Gabr. za bezinteresowne po- 
życzenie przyrządów elektrycznych do urzą- 
dzonego przezeń na Kiermasz oświetlenia e- 
„Dziennika Kijow- 
skiego“ i jej współpracownikowi p. Bara- 
mowskiemu za wielokrotne wzmianki w Dzien- 
niku o Kiermaszu, p. Andrzejowskiemu Fe- 
liksowi i członkom Lutni, podjego dyrekcyą 
zostającym, za urozmaicenie zabawy kler- 
maszowej sympatycznym śpiewem  chóral- 
nym, p. Chojnowskiemu za umieszczanie na 
dogodnych warunkach ogłoszeń o Kiermaszu 
w pismach miejscowych, p. Gawińskiej Ja- 
racę przy wydawnictwie i sprze- 
daży pocztówek na rzecz Tow. dobr., z któ- 
rych wpłynęło na Kiermaszu do kasy 250 rb. 

Nakoniec Zarząd wyraża prawdziwe u: 
znanie dla młodzieży polskiej, która gorliwą 
i niestrudzoną swą pracą wiele przyczyniła 


DZIE 


ladniem, a posiedzanie zarządu tegoż samc- 
go dnia o godz. 8 ej wieczorem. 
— „Herbatka“. Program organizywanej 
dziś w salı klubu szlacheckiego „Herbatki“, 
«bejmuje: jednoaktówkę „łapka na myszy“, 
w której wystąpi p. Michalina Łaska z p. 
Tadeuszem budłowskim; p. Michalina wystą- 
pi tu po raz pierwszy w roli salonowej: p. 
Mzura odśpiewa szereg romansów, p. Ony- 
szkiewicz-Stoklen odśpiewa wale z op. „Mi- 
teille“ Gouncda,  „Matinaty* Leoncavallo 
it. d. Nadto p. Łaska wypowie monolog 
p. Artura Gliszczyńskiego, napisany specyal- 
nie dla p. Michaliny i nigdzie dotychczas 
niewykonany. W ciągu całej zabawy przy- 
grywać będzie orkiestra. 
Początek o godz. 4 i pół punktnalnie. 
— Z wydziału Letnisk. Wydział Letnisk 
przy K. T. Dabroczynności zwraca sę za na- 
szem pośrednictwem do ogółu o poparcie 
uprzejmej ofiarności tych właścicieli skle- 
pów, którzy przyrzekli pewien rabat od sprze- 
daży na korzyść „Wydziału Letaisk“. Do- 
tąd wydział ma łaskawe przyrzeczenia firm: 
Caves des vins étrangers, Umielów, Flora, 
Francois, Idzikowski Leon, Jurotat, Powro- 
ziński, Szepe, Zteliński, a ma nadzieję, że 
dobry przykłąd zachęci innych do wzięcia 
udziału w tego rodzaju ofiarności. 
Bliższe szczegóły o terminach mającej 
się odbyć rabatowej sprzedaży podamy w 
czasie właściwym, tutaj nadmienimy jeszcze, 
że osoby, kupujące towar w danym sklepie, 
na żadną karotę narażone nie będą, gdyż 
rabat jest ofiarą ze strony firmy, której na- 
leży tyłko wyrazić uznanie przez nabycie 
potrzebnych, a znajdujących się tam przed- 
miotów w tym a nie innym dniu i tam, a 
nie gdzieindziej, aby zadość uczynić prośbie 
usilnej wydziału Letnisk i obowiązkowi mo- 
ralnemu wobec łaskawych ofiarodawców. 
— Okólnik o sprostowaniach. W zarzą: 
dzie kolei Południowo-Zachodnich otrzyma- 
no okólnik, na mctcy którego w razie poja- 
wienia się w którejkolwiek gazecie notatek 
lub artykułów, wystawisjących w ujemnem 
świetle działalaość administracyi kolejowej, 
naczelnicy dróg winni fnatychmiast zamie- 
szczać w tychże gazetach swoje wyjaśnienia 
lub sprostowania. 
— Z uniwersytetu. Ministeryum oświa- 
tu zezwoliło na odroczenie na 6 miesięcy 
terminu przedstawienia prac w celu otrzy- 
mania dyplomu 1 stopnia przez b. studen- 
tów wydziału prawnego, którzy posiadają 
prawa na otrzymanie takiego dyplomu. Ter- 
min 6-miesięczny liczy się od dnia decyzyi 
komisyi egzaminacyjnej 
— Wyniki licytacyi. Dowiadujemy się, 
Że podczas wczorajszej licytacyi na budowę 
koszar w Kijowie dla czterech pieszych bry- 
gad artyleryi utrzymał się budowniczy z 
Warszawy, p. Wacław Popławski, który zło- 
żył najniższą ofertę (około 340,000 rb.). Po 
zatwierdzeniu licytacyi przez gubernatora, 
p. Popławski niezwłocznie przystępuje do 
roboty, przyczem w Kijowie ma założyć sta- 
łe biuro budowlane na wielką skalę. 
— Na Dnleprze. Dniepr na całej swej 
długości zaczyna przybierać. W Mohylowie 
w ciągu cstatniej doby woda podniosła się o 8 
i pół werszka. Poniżej Mohylowa przybór 
wody znacznie mniejszy. W dopływach 
Dniepru: Sożu, Desnie, Berezynie i Prypeci 
woda przestała przybierać. Poziom jej spada 
o!1-1,1 pół wertet. ia dobę. _... 7... 
Onegdaj w nocy wskutek silnego wia- 
tru, jaki szalał na Dnieprze, zostało zerwanych 
wielu berlinek, kilka łodzi uległo zatopieniu. 
Dwie berlinki, stojące w porcie, wiatr uniósł 
z biegiem rzeki. Wskutek wołania robatni- 
ków, którzy znajdowali się na berlinkach, 
zatrzymał je parostatek „Azarya”. 
— Linia kolejowa Kijów Balta. Grupa 
właścicieli cukrowni i młynów w gab. ki- 
jowsklej zwróciła się do generał gubernatora 
z prośbą o poparcie starań w sprawie budo- 
wy linii kolejowej Kijów-Bałta. W podaniu 
odn:śnem petenci wskazują głównie na fakt, 
że projektowana linia kolejowa przetnie tak 
zaludnione i przemysłowe powiaty, jak ki- 
jowski, humański, lipowiecki, wasylkowski 
i taraszczański, w których przecięciowo wy- 
pada 125 ludzi na dziesięcinę, i niezmiernie 
przyczyni się do wzrostu w tych powiatach 
przemysłu wogóle, a w szczególności przemy- 
słu cukrowniczego. 


OSOBISTE. 


— Wczoraj zrana przybył z Odesy star- 
szy inspektor eksploatacyi kolei żelaznych 
inż. Manasein. 

— Powrócł z Wasylkowa dowodzący 
wojskami kijowskiego okręgu wojennego 
gen.-ad. Iwanow. 


— STARE DOKUMENTY. W domu Nr 76 
przy nl. Fundaklejowskiej policya zaaresziowała po» 
zbawicnozo praw Cyryla kryworuczką. Oprócz kilku 
złotych przedmiotów, znaleziono przy nim dokumenty, 
któro niowiadumo jakim sposobem dostały sig do nie- 
go: 1) Ast o założeniu cerkwi w Starodubie w 1793 r., 
2) Swiadectwo o słuzbie, wydane nadworaemu radcy 
przez ułównodowodząctegy armią w Mołdaw:i i Woło- 
szozyźnie, w obozie przy wsi «Kamionka» (rok wydar- 
ty), 3) Orędzie z pieczęcią kolegium państwowego, wy- 
dano Jakóoowi Swieczso u mianowatiu go  póruczmi- 
kiem gwardyi w 1892 r., oraz 4) Ukaz kolegium o dy- 
m'syi porncznika Świeczki, wydany 26 lipca 1804 r. 

— POTAJEMNA RZEZNIA. W domu Nr b5 
przy ul. Prozorowskiej policya wykryła rzeżaie fun- 
kcyzonującą bez potrzebnego na to pozwolama. Znale- 
ziopo tam 4 zabite cielęta i 13 cieląt jeszcze żywych. 

— NIEOSTROŻNY WYSTRZAŁ. Uczeń szko 
ły muzycznej G. L. (ul. 'Twerska Nr 12) wystrzelił 
przez nieostrożność z rewolweru i zranił sią w pierś. 
<Pogotowie» przewiozło go do szpitala. 

— ZEPSUTE LEKARSTWO. Słuchacz wyż- 
szych kursów technicznych p. Doroszkiawica (ul Jaro- 
sławska Nr 1) posłał uo składu apiecznego Fastow- 
skiego przy tejże ul. po tycynowo Kapsulki. Okazało 
Pia, były one całe spleśn sto i zgmił*. Spisano pro- 
okół. 


, — JARMARKI. Policmajster m. Kijowa ogła- 
sza, iż jarmarki na Troiczo-Kureniowskiu placu będą 
się cdbywały co dwa tygodnie w poniedziałki, 

— UPADEK. W domu Nr 41 przy ul, Bulw.- 
Kudriawskiej spadł z 3 piętra 10-leśni W. Iwanicki. 
Pogotowie odwiozło-go w stanie b. cięśkim do szpitala 
robotniczego. 

— NIEOSTROŻNA JAZDA. Na targu Żytnim 
dorożka przejechała 70 letnią Sołonszakową. «Pogoto- 
wie» odwiozło ją do szpitala Aleksandrowskiego. 


— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Na ul. Nad- 


gotowia». i 
Na’ ul Fuàdutlejówskioj 16Joinia f. zażyła 
karboln, Wezwany lskarz udzielił jej uiczbędnej Į o- 


= W SPRAWIE ZABÓJSTWA NA UL. ŻY- 
LANSKIEJ. Zabójstwo Mojżesza Asnina na rogu w. 
Żylańssiej i Prozorowskiej przedstawia się dość zaen1- 
kowo. Asnin mieszkał z niejaką Posio zkowsrą trzy 
ul. Zylańskiej Nr 12. Jest też przypuszczoniu, ze mor- 
detstwa dokonano z jej powcdu. Naja; nisów, według 
niektórych daoych, było +h. Stróże nocni, posłyszaw- 
szy strzały, zaczęli ścigać zabójców, ale ci rozbiegli się. 
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Na placu Troickim dwaj uciekający rabńsie BR 
strzelać do stróżs, ale pomimo to jednego z nch M. 
Daniłowa zdołali oni schwytać. Pulicya poszukuje po- 
zostałych uczesiników ztrcdni. 

— FAŁSZERSTWO.  Kuniec Karpowicz za- 
aresztował w swoim sk'epia (ul. W. Wa} Nr. 1) wł- 
ścianina J. Sokołowa, który w domu Nr. 24 przy ul. 
Nadb. Kreszczatyckiej fibrykował w złym gatunku cze- 
koladę i stawiał na swych wyrobach stemjel pstors- 
burskiej firmy «Unienich». 


KRADZIEŻE. Okradziono mieszkania: M. Jan- 
kowskiej przy Podwalnym zaułku Nr. 37, Pliskonasowa 
przy nl. Poczajowskiej Nr. 23, Jarzegoszyca przy ul. 
Koryłowskiej Nr. 24 i B. Lewanta przy ul. N. Wał 
Nr. 23, 

— POŻAR. W mioszkanin właściciela domu przy 
ul. Turgeniowskiej W. Tateinpata wybuchł w nocy pe- 
rak kióry zniszczył umeblowania i uszkodził Ściany 
omu. 


Z SĄDÓW. 


Zdefraudowanie kaucyi. 


Wczoraj kijowski sąd okręgowy rozpatrywał spra- 
wę Aleksandra von Junga, oskarzonego 0 zdefraudowa- 
nie kaucji. 

Treść sprawy przedstawia się, sx następuje: 
Dnia 19-go grudnia 1908 rovi Aleksander von 
Jung i Sergiusz Korysteński zawarli umowę, na mocy 
której Korystenski został rząucą domów nr 58160 przy 
ulicy Kiryłowskiej, któro wówczas dzierżawił von Jung; 
zgodnie 2 umową, Korysteński złożył kaucyę w sumie 
2,000 rubli w 4-procentowych papierach renty państwo- 
wej, na co von Juog wydał mu pokwitowanie. Nastę- 
pnego dnia po podpisaniu wspomnianej umowy, Kory- 
steński i R się i zażądał zwrotu kaucyi. Voa 
Jung na to odpowiedział, że odda rentę za dwa mie- 
siące. Jednakże w oznaczonym czasie nie oddał i od- 
kładał zwrot sumy wciąz ua nowe terminy. Ostatecz- 
nie Korysteński wytoczył przęciwko nismu powództwo 
cywilna o zwrot 2,200 rubli na zasadzie kwita. 
Sąd zasądził całą sumę powództwa, lecz von 
Jaag nie zwrócił otrzymanych biletów renty, ale za- 
czął wypłacać zasądzoną sumę drobnemi ratami. Osta- 
tecznie zwrócił tylko 607 rubli. 
Korysteński skierował sprawę na drogę karną 
i von Jung zasiadł w roku zeszłym na ławie oskarżo” 
nych pod zarzutem zdofraudówania kaucyi, powierzonej 
mu w biletach renty państwowej (art. 1681 kodeksn 
karnego). 
Przysięgli uznali go wówcząs za winnego, lecz 
zasłagującego na względność. 
Sąd Koronny jednak, uważając, iż werdyktem sę- 
dziów przysięgłych skazany został niowinny, na zasa- 
dzie art. 818 ust post. karnego postanowił: werdykt 
sądn przysięgłych unieważnić i przekazać sprawę do 
rozpatrzenia nowego kompletu sędziów przysięgłych. 
Wczoraj sprawę powyższą rozpatrywano powtór- 
uie w kijowskim sądzie okręgowym. 
Na zasadzie werdyktu przysięgłych von Jung ska- 
zany został na 1 miesiąc aresztu. 


TEATR | MUZYKA. 


Benefis pani Betcherowej. 


Dziś w sali „Ogniwa* odbędzie się be- 
nefis sympatycznej artystki naszej sceny, 
pani Stefanii Betcherowej. Odegrana zosta- 
F „tarsa Valabregue'a „Najlepszy z mę- 
w*. 


Koncert skrzypka p. Dziewanowskiego i pia- 
nistki p-ni Polheim. 


Mający się jutro odbyć w sali „Ogni- 
wa“ koncert p. Dziewanowskiego i p-ni Pol- 
heim należy zaliczyć do niezwykle cieka- 
wych, wyjątkowych wprost zjawisk na tle 
kijowskiego życia muzycznego. Obszerny i 
urozmaicony program składa się wyłącznie 
z dzieł współczesnych polskich kompozyto- 
rów. Na czele programu zamieszczono nie- 
zwykle wartościową sonatę na skrzypce i 
fortepian Henryka Melcera, następnie—cały 
szereg utworów Karłowicza, Szymanowskie- 
go, Młynarskiego, Paderewskiego, Kaątskie- 
go. Moniuszki, Wieniawskiego. Prócz tego 
p. Dziewanowski wykóna własną „Humore- 
skę* 1 „Serenadę*. Koncert zapowiada się 
prawdziwie interesująco. 


Wystawa muzyczna. 
Urządzona staraniem p. Argamakowa 


wiera tyle rzeczy ciekawych i pouczających, 
iż zasługuje niewątpliwie na głębszą uwagę 
i obszerniejszy artykuł, który też zamierza: 
my podać w najbliższej przyszłości. Na ra- 
zie ograniczamy się do zaznaczania, że 
główną jej atrakcyę stanowią nie zbiory 
(dość zresztą obfite i inteligentnie usyste- 
matyzowane), ale poglądowe metodologiczne 
mapy, dotyczące różnych zjawisk, oraz ob- 
jawów działalności człowieka w dziedzinie 
muzyki. Autorem jednej z nich jest p. Ar- 
gamakow. Wystawa ma być wkrótce zam- 
knięta. 


KRONIKA POLSKA. 


— Nowi „filareci*. W tych dniach od- 
był się w piel zjazd przedstawicieli sto- 
warzyszeń młodzieży postępowej polskiej z 
5 miejsc uniwersyteckich: Bruksella, Leo- 
dyum, Paryż, Verviers i Lwów. 

Na zjeździe omawiano zadania i cele 
młodzieży postępowej, sprawę szkolną w Kró- 
lestwie boiskiem i niektóre inne, dotyczące 
organizacyi i t. d. 

Na zjazd nadesłali listy i pozdrowienia: 
Stefan Zsromski, Bole ław I"manowski, Wa- 
cław Sieroszewski, Gustaw Daniłowski, Zy- 
munt Miłkowski, Andrzej Niemojewski, 
Wilhelm lkeldman i inni. 

Zə sprawozdań zjazdowych dowiedzia- 
no się, że „Filarecya* leodyjska liczy dz ś 
członków przeszło 50, cyfra, jak na stosun 
ki emigracyjne, bardzo znaczna, że utrzymu- 
je mejwiększą czytelnę w Leodyum i naj- 
szerszy prowadzi ruch kulturalno-odczytowy. 
„Filarecya* w Verviers od czterdziestu stu- 
dyujących tam polaków grupuje kilkunastu, 
wspomagana radą i czynem przez [ilaretów 
leodyjskich, rozwija się nieustannie. Filare- 
cyu paryska, która powstała przed dwoma 
niespełna miesiącami, zrzeszyć zdołała w cią- 
gu tak krótkiego czasu prawie czterdziestu 
członków, działalnością zaś swoją zyskała 
znaczną sympatyę w kolonii polskiej. 

— Sprawa Trepte, Arct I Przyborowski. 
Departament karny senstu skasował wyrok 
warszawskiej izby sądowej, którego mocą 
autor powieści historycznych „Grom Macie- 
jowicki* i „Reduats Woli*, p. Walery Przy- 
orowski, oraz wydawcy tych książek, pp. 
Trepte i Arct, zostali uwolnieni od odpowie- 
dzłalności z art. 129 nowego kodeksu kar- 
nego. Za przyczynę skasowania wyroku se- 
nat nznał brak w wyroku izby umotywowa- 
nia uniewinnienia. 

— Marcin Biederman. Przed kilku dnia- 
mi „Frankt. Zaitunz * doniosła, że Marcin 
Biederman, kierownik i właściciel banku 
„Langner i Drwęskt", zbankrutował. Obe- 
enie w gazecie „Local Anzeiger“ słynny po- 
lakożerca, prof. Ludwik Bernhard, potwier- 
dzając tę informacyę, wyraża niekłamaną z 
teg» powodu radość, że ten „spekulant, któ- 
ry w walce o ziemię więcej zdobył dla po- 
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dzie już stawiał trudności komisyi koloniza- 
cyjnej. Przyczyną upadłości firmy, zdaniem 
Bernharda, jest zakup przez ię firmę dóbr 
Modrze za 2,1 mil. rar., nie nadających się dia 
korzystnej parcelacyi. Od tej pory zachwiał 
się Biederman, aż wreszcie zbankrutował, 
„wreszcie— jak się cieszy hakatysta — dzień 
31 marca zgotował jego koniec". 

Donosząc o tem, „Frankf. Zeit“ wyra- 
ża zdziwienie, jż banki polskie nie pośpie- 
szyły firmis z pomocą. 

~ Prasa poznańska jednak dotychczas nic 
nia mówi W tej sprawie, niema więc pew- 
ności, czy istotnie firma „Langner i Drwę- 
ski“ zbankrutowała. Nie można też ;rzerą- 
dzać, czy zachwianie się tej firmy odbije się 
na Banku Związku. Należy tylko spodzie- 
wać się, że energia polaków w Poznańskiem 
zdoła zażegnać kryzys. 

Miejmy nadzieję, że radość prof. Bern- 
harda jest przedwczesna. 

— Nowy dwutygodnik lekarski. Ukazał 
się w druku Ne 1 nowego dwutygodnika le- 
karskiego p. t. „Medycyna współczesna“ pod 
redakcyą d-ra Fruchtmana. Jest to zeszyt 
objętości 4-ch arkuszy druku, zawierający: 
słowo wstępne od redakcyi, pracę prof. Ort- 
nera o najnowszych peglądach w dziedzinie 
chorób układu krążenia, pracę prof. Brauera 
o chorobach narządu oddychania oraz o le- 
czenin ich chirurgicznem (w przekładzie d-ra 
W. Chodeckiego), notatki terapeutyczne z 
dziedziny chorób serca i płuc. 

— Tolerencya religijna. Naczelnicy po- 
wiatów w Królestwie Polskiem z polecenia 
władzy wyższej rozsyłają okólniki do księży 
proboszczów, domagając się od nich sporzą- 
dzenia wykazów, ile osób wyznania prawo 
sławnego przeszło w okresie czasu od dn. 1 
stycznia 1905 r. do 1910 r. na wyznanie 
rzymsko-katolickie lub ewangelickie. Do o- 
kólników są dołączone wzory, w jaki sposób 
mają być zestawione odpowiedzi na zapyta- 
nia, wyrażone w sześciu rubrykach, miano- 
wicie: 1) imiona i nazwiska osób byłych pra- 
wosławnych; 2) ich wiek; 3) czy ci, którzy 
przeszli z prawosławia na inne wyznanie pe- 
chodz li z rodzin oddawna prawosławnych; 
4) jeżeli były prawosławny nie pochodził z 
rodziny prawosławnej, to jakiego był wy- 
znania, nim został prawosławnym; 5) kto z 
byłych prawosławnych miał dzieci i rodziny 
innego wyznania i 6) w którym roku i mie- 
siącu zmienił religię prawosławną na inne 
wyznania. W jakim celu zbierane są te 
wszystkie szczegóły, okólniki nie wyjaśniają. 

— Dar Grunwaldzki. Zarząd główny 
T. S. L. podaje do wiadomości, że stan de- 
klaracyi na Dar Grunwaldzki dla Towarzy- 
stwa Szkoły Ludowej wynosił z dniem 31 
marca r. b. 1,300,850 koron. Stan gotówki, 
ulokowanej z tego tytuła w Banku krajo- 
wym i innych iastytucyach finansowych w 
całym kraju, wynosi zaledwie 286,000 koron. 
Tymczasem „Schulverein* już w dn. 1 mar- 
ca r. b. zamknął listę funduszu Roseggera, 
przez co rozporządza odrazu całym kapita- 
łem 2,000,000 koron, czesi ze swej strosy 
zebrali gotówkę na dar dla MAkfcy Skol- 
skiej 1,054,000 koron. Z przykrością trzeba 
stwierdzić, że nasza akcya, rozpoczęta pod 
taką dobrą wróżbą, słabnie i nie odpowiada 
oczekiwaniom, a czas już chyba najwyższy, 
aby rozwinęła się szybciej i skuteczniej. 


-- Reymont w Ameryce. Pisma polskie, wycho- 
dzące w Chicago, donoszą, że Wł. St. Reymont - nade- 
słał do sekretaryatu Kongresu narodowego list, zapo 
wiadający ab przybycie na Kongres do Waszynge 
tonu, o ile jakie nieprzewidziane okoliczności nie sta: 
ną mu Da przeszkodzie. «Dawno już noszę się z zamia- 
rem pojechania do Amoryki, aby przyjrzeć się z bliska 
życiu rodnków»—pisze znakomity autor «Chłopów.» Ta 
czwarta dzielnica zaczyna interesować coraz więcej 
wszystkich miłujących Polskę i jej przyszłość. 


OFIARY. 


W redakcyi «Dz. Kij.» złożyli: 

Na wplsy.dla stud. polit. uniwersytetu kijowskie- 
go: Rodzina Jurowych, zamiast wieńca na grób ś. p, Jó” 
zefi Dynowskiego 10 rb. 

Na kościoł św. Mikołaja (na posadzkę) —p. T. K. 
1 rub. 

Na święcone dla ubogich przy Tow. dobroczyn- 
rę: SL handlowy Nieczn a-Wierzbicki i Brzeziński 
25 rub. 

Na wpisy dla ucznia glmnazyum —pp. Wł, M. Ha- 
laniccy pamięci Hali 5 rab, 

Na pomoc studentom—pp. Wł, M. Halaniccy pa- 
mięci Hali 5 rub. 

Na stypendyum Imienia Józefa Dynowsklego — p. 
Worcbjew, rejent, 100 rub. 


Z giełdy oukrowej. 


Pod wpływem ostatnich telogramów z Poelersbnr- 
ga o środkach, jakie ministerstwo ma zamiar zastoso- 
wać w ceiu obniżenia con cukru na rynku wewnętrz- 
nym, na giełdzie miejscowej zapanowało usposobienie 
wyczekujące. Komisya motowań ua ostatniem posiedze- 
nin zaregestrowała następująci tranzakcye: 

10,000 pudów, stacya Trościaniec, po 4 rb. 65 
kop. natychmiast po emisy: z zapasu niotykainego (to- 
warzystwo Charkowsko Romanowieckie—spadk. Keniga); 

14,000 pudów, stacya Trościaniec, po 4 rb. 65 
kop. natychmiast po emisyi z zapasu mietykaloogo (lo- 
zaje Charkowsko-Romanowiockie— spadkobiercom 

eniga). 

Swiadactwa cesyjne: 

43,000 pndów po 244 kop. na marzec-maj (spe 
kulant —kijowskiemu towarsystwu «Sachar>); 

30,000 pudów po 3V, kop. na maj {towarzystwo 
«Sachar» — towarzystwu cukrowni Horodyszcze-Pusto- 
warnia). 


Ostatnie wiadomości. 


Nlemcv a Anglia. Korespondent londyń- 
ski „New-York [eralda donosi na podsta- 
wie informacyi źródłowych, że zaniechanie 
przez króla Edwarda zaleconej mu przez le- 
karzy wycięczki po morzu Sródziemnem 
związane jest z bardzo poważną obecnie sy- 
tuacyą polityczną, wytworzoną przez coraz 
bardziej zaostrzające się stosunki między 
Anglią a Niemcaml. Wykryte świeżo ma- 
A rządu niemieckiego, mające na ce- 
lu podkopanie węływów angielskich w Per. 
syi—zdaniem korespondenta — zbliżyły bar- 
dzo znacznie nieuniknioną wojnę angielsko- 
niemiecką. 

Minister Japoński w Petersburgu. „Neue 
freie Presse“ donosi na podstawie informa- 
cyi ze źródeł dyplomatycznych, że japoński 
minister spraw zewnętrznych przyjedzie do 
Charbina i do Petersburga. Rząd: rosyjski 
i japoński mają do załatwienia cały szereg 
spraw spornych ma Dalekim Wschodzie. 
Przez zamordowanie ks. Ito rokowania iu 
kłady między obydwoma państwami doznuły 
znacznej przerwy i teraz dopiero podjęte bę- 
dą na nowe. Oba rządy są:zą, że najwyższy 
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mi na Dalekim Wschodzie zostały unermo- 
wane. 

Sniegi w Hiszpanii. Z San Sebastyanu, 
Bilbao, Coruny, Barcelony, Walencyi i 1n- 
nych mi jscowości hiszpańskich donoszą 0 
niebywałych śnieżycach. W Madrycie ter- 
mometr wskazywał — 5° ©. Skutkiem wi- 
chru, panującego na wybrzeżach, wiele okrę- 
tów uległo rozbiciu. 

Wilhelm ll w Galicyi. Z Wiednia dono- 
szą, iż cesarz Wilhelm ma uczestniczyć w 
tegorocznych wielkich manewrach wojsko- 
wych w Galicyj. 

Kometa Halleya. Astronom o. Hagen, 
pracujący w watykańskiem  obserwatoryum 
astronomicznem, oświadczył da. 22-go b. m., 
że kometę Halleya można już dokładnie wi- 
dzieć. Znajduje się ona obecnie w pobliżu 
Wenus. Codziennie czynimy spostrzeżenia— 
mówił o. Hagea—i gromadzimy zdjęcia foto- 
graficzne. Sądzę, że po d. 6ym maja bẹ- 
dziemy mieli wspaniałe widowisko na niebie.“ 


Walka wyborcza w Poznaniu. Pisma 
berlińskie przynoszą następujące szczegóły 
o burzliwem zgromadzeniu wyborczem w 
Poznaniu. 

Ponieważ sala była już przepełniona, 
policya nikogo nie chciała więcej wpuszczać: 
tłumy przerwały jednak kordon policyjny 
i wtargnęły do sali. Policya dobyła wów- 
czas broni i raniła kilka osób. 

Na zgromadzeniu przyszło do scen 
nadzwyczaj burzliwych. Przewodniczący 
zgromadzenia musiał ustąpić. Przeciwnicy 
Sosińskiego opanowali w zupełności biuro 
wyborcze. 

Jeden z mówców wystąpił z ciężkiemi 
oskarżeniami przeciw Sosińskiemu, zarzuca- 
jąc mu, że stoi na żołdzie policyi pruskiej 
t sprzedał władzom pruskim tajno proto- 

óły. 

Sosiński chciał odpowiedzieć na te za- 
rzuty, ale nie dopuszczono go do głosu. 
W końcu Sosiński wraz ze swoimi zwolen- 
nikami musiał poprostu uciec ze sali. 

Następnie  wygłoszono kilka mów, 
zwróconych przeciw Sosińskiemu. Odezy- 
tano też list, pisany rzekomo przez Sosiń- 
skiego do kontrkandydata, w którym Sosiń- 
ski miał mu grozić wydaleniem ze służby, 
w razie gdyby nie zrzekł się kandydatury. 

Wreszcie uchwalono kilka rezolucyi, 
zwróconych przeciw Sosińskiemu. 

Uszkodzenie słynnego obrazu. Z Mona- 
chium donoszą: Nadzwyczaj silna burza, 
która szalała tu przed paru dniami, wybiła 
w pinakotece okno górne, tak, że szkło spa- 
dło na obraz Van Dycka „Złożenie Chrystu- 
sa do grobu“. Część szyby trafiła w ramię 
Madonny. Jest nadzieja, że obraz da się 
naprawić. 

Król Edward chory. Dziennik londyń- 
ski „Daily News“ oświadcza, że z Biarritz 
nadchodzą wieści niepokojące o zdrowiu 
króla Edwarda. Twierdzi mianowicie, że 
król Edward po przebyciu influenzy ciągle 
jest słaby, bardzo się postarzał i że z wiel- 
kim trudem się porusza. 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych). 


Emigracya na Syberyę. 


Dąbrowa Górnicza. — W roku bieżącym 
emigracya robotników z Zagłębia Dąbrow- 
skiego na Syberyę przybiera niepokojące 
rozmiary. W ciągu ostatnich kilku dni w 
biurze komisarza włościańskiego zapisało się 
321 rodzin emigrujących, co stanowi 1445 
głów. Onegdaj wyruszyło na Syberyę 39 
delegatów dla upatrzenia odpowiedniej miej- 
scowości. 


Wybory w Poznaniu. 


Poznań. — Wybory w Poznaniu dały 
wynik następujący: kandydat polskich stron- 
nictw demokratycznych— Nowicki otrzymał 
11,482 głosy, kandydat, postawiony przez 
komitet wyborczy, Sosiński — 6,964 gło- 
sy, socyalista Matuszewski — 2,240 głosów, 
Wilms—12,570 głosów. Wobec takiego wyni- 
ku za tydzień cdbędą się ściślejsze wybory 
pomiędzy Nowickim a Wilmsem. Zwycię- 
stwo polaków zapewnione. 


Zjazd Tow. gospodarczego. 


Lwów.--Na zastępców prezesa zjazdu 
Towarzystwa gospodarczego wybrano Dąb- 
skiego, Raciborskiego i Szeptyckiego. Mi- 
lewski odczytał referat o wypłatach gotów- 
kowych; Dąbski—przemawiał w sprawie ra- 
dy kultury krajowej. 


Zmiany w intendenturze. 


Warszawa.—W zarządzie intendentury 
okręgu warszawskiego zaszły liczne zmiany. 
Wielu wyższych urzędników przeniesiono na 
inne posady. 


Akademia żydowska. 


Warszawa.—Jak donosi „Unser Lsben*, 
w ubiegłą środę został spisany akt koman- 
dytowej spółki żydowskiej, utworzonej w ce- 
lu założenia wielkiego „jerzybotu* nowego 
systemu. Rząd jest usposobiony przychyl- 
nie względem tej akademii żydowskiej. „Je: 
żar rozpocznie swą dztałalność w jesie- 
ni r. b. 


Zatarg pomiędzy Kuropatkinem a hr. Witte. 


Petersburg.— Kuropatkin upatrzył w mo- 
wie Wittego, wypowiedzianej w akademii 
inżynierów wojskowych, obrazę osobistą, za» 
wartą w słowach: „ojczyzna cierpi, ponieważ 
nikt niema obecnie w Rosyi odwagi cywil- 
nej, jaką posiadali obok męstwa wojennego 
Kutuzow i Suworow, którzy w razie poraż- 
ki nie składali winy na innych“. Kuropatkin 
posłał Wittemu świadków: Wieliczkę i Ru- 
danowskiego. Witle ze swojej strony wybrał 
na sekundantów ks. Swiatopołk-Mirskiego 
i Stachowicza. Swiadkowie obu stron prosil 
Wittego o udzielenie wyjaśnień w sprawie 
wypowiedzianych słów. Witte napisał do 
Kuropatkina, iż ten widocznie go źle zrożu- 
miał craz, iż szczerze żałuje, że mowa jego 
stała się przyczyną nieporozumienia. Po tym 
liście kwestya została wyczerpaną. 


W Finlandyl. 
Helsingfors.—Kancelarya Zejna, opiera- 
jąc sią na Najwyższej instrukcyi, prowadzi 
korespondencję urzędową z władzami fin- 
landzkiemi w języku rosyjskim. 
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Losy posła. 

Petersburg. — Naczelnik zarządu wię- 
ri h Chruluw oświadczył posłowi Szałozube- 
wowi, żo były posit co 2:ejs Damy bjanych 
został zbadany przez lewarza. Okazało sę, 
iż Pjanych cierpi na chorobę skórrą. Wobec 
tego zdjęto mu kajdany do czasu przyjścia 
do zdrowia. 

Sprawy Dubrowina. 

Petersburg. — Sędzia śledwy wezwał 
Allukowa, QGuczkowa i Dubrowina w celu 
polubownego zakończenia s„raw o potwarz, 
wytoczonych przez Miłukowa i Guczkowa 
przeciwko Dubrowinowi. Ten ostatni się nie 
stawił Gueskow i Milakow nie zgodzili się 
na polubowne rozstrzygnięcie sprawy. 


Nowy okólnik Szwarca. 


Petsrsburg.—Szwarc rozesłał rektorom 
uniwersytetów okólnik, w którym poleca, 
aby do dyplomów dołączać świadectwa o 
sprawowaniu studentów w czase pobytu w 
uniwersytecio. 

Audyencya Gutzkowa. 


Petersburg. — W pierwszych dniach 
kwietnia Guczkow zostanie przyjęty na au- 
dyencyi w Carskiem Siole. 


Ustąpienie Kokowcewa. 


Potersburg. — W kuluarach krążą po- 
gloski o blizciem ustąpienia ministra skarbu 
Kokowcewa wskutek różnicy między nimi 


Stołypinem w poglądach na projekt fin- 
lundzki. 
Kary prasowa. 
Petarsburg. —- Gazetę, „hus“ skazano 


w drodze administracyjnej na 100 rb. grzy- 
way. 
Petersburg —Zawicszona została łutew- 
ska gazeta „Warpas*. 


Norma procentowa, 


Patersburg.—Stołypin przyjął depulacyę 
rady zjazdów przedstawicieli przomysłu 4 AW- 
dakowem na czele.  Deputacya zwróciła 
uwagę premiera, że okólnik o normie pro- 
centowej żydów w szkołach handlowych 
wydany został w porządku ncezgoduym 
% prawem obowiązującem. Okólnik ten po 
stawił szkoły komercyjne w połozenin bez 
wyjśca. Deputacya prosiła o cofuięgie 
okólnika i opracowania nowej ustawy. Sto- 
łypin dał odpowiedź przychyięą i obieca 
rozpatrzeć sprawę w najbliższej przyszłościł 

Wiece w uniwersytetach. 


Petersburg. — W wyższych zakładach 
naukowych zwołane zostaną wiece w spra- 
wie wydalenia z instytutu elektrotechnicz- 
n*go organ zatorów wiecu w sprawie pr:e- 
moówieunia Puryszkiewicza. 


Rewizya ministsretwa marynarki. 


Petorsburg. — W tych dniach Woje- 
wodzkij złoży raport w Carsziem Siole 
w sprawie konieczności wyznaczenia rewizyi 
ministerstwa marynarki. 

Z komisyi budżetowej. 


Petersburg. — Na posiedzeniu przy 
drzwiach zamkniętych komisya budżetowa 
usygnowału szereg kredytów na potrzeby | 
wojskowe. 


Różne. 


Petersburg. — Ks. Urusow występuje 2 
frakcyi nacy: nalistów, motywując swe u- 
sląpienie tem, że po zlaniu się z umiarko- 
wanymi nacyonaliści stali się byu posłu- 
sznymi wykonawcami woli gabinetu. 

Petersburg. — Puryszk ewicz oświad- 
czył, iż w tych dniach zdemaszuje trzech 
członków Rady Państwa. 

Petersburg. — Bałaszow odmówił na- 
gpepelfstom wypłacenia obiecanych 50 tys. 
rubli. 

Petarsburg —Hilmi-bssza długo rozma- 
wiał w Dumie z Milukowem. Rozmowa do- 
tyczyła kwestyi bałkańskiej. 

(Od Agencyi Petersburskiej). 


Duma Państwowa. 
Posiedzenie z dnia 27-go marca. 


Przewodniczy Guczkow. | 
Odbywa się w dalszym ciągu trzecia 
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Świeżo otrzymane na sezon wiosenny i le 
trykot i sukno avgialski h i rosyjskich 

w mapszynio Wawatnych 

i sukiennych lowarów 


Świeżo otrzymane na sezon wiosenny i letni 


trykot i sukno angielskich i rosyjskich 
w magazynio do- 
mü baadlowego 


Meble| 


„|sował przeciwko 


7-klasowa z 


Przybory podróżne 
"oncjgenryka Hoyera 


lączn.e furnierowe. „Przyjmuje pop. i odnowienia. 


A. W. BERESTOWSKIEGO 


Kotlarow i Czornogołowkin 


Hotel „ternational“ 


debata nad referniami sądu miejscowego 
Na prreądkn dziennym artykuł 17-y ustawy” 
instytucyi sądowych, dutyczący zjazdu sę 
dziów pekoju oraz mianowania prezesa 7ja 
dn z urzędy. Na mory tego arlykuu zjazd 
sędziów pokeja może obierać prezesów jedy- 
nie w stolicach i w znaczniejszych Inia- 
stach 

Łononosow obstaje za przyjęciem po- 
prawki, sby sędziowie z pośród siebie wy- 
bierali prezesa zjazdu. 

Wiceminister sprawiedliwości Wieriow- 
kin broni peprawki ministra sprawiedliwoś 
ci, zgodnie z brzmieniem której rząd ma 
mianować prezesów zjazdów wszędzie, nie 
wyłącz»jąc st lie i znaczniejszych miast. 

Timirew proponuje, aby zebrania ziam» 
skie 1 rady miejskie obierały na prezesów 
prawników z wyższem wykształeeniem. 

Adżemow, Leonow, Uzernoswistow, Pe- 
trowski, kumiancew, Masiennikow i Zachar- 
jew wypowiadają sie za uwbieraloym preze- 
sum zja'dn; baron Ozerkasow za prezesem 
z urzędn. 

Skoropadski oznajmia, że frakcya paź- 
dziernikowców głosować będzie na prezesa 
koronnego. 

Sokołow ośxiadcza, Że zdania postę: 
powców są sozstrzelone, niektórzy głosować 
będą za prezesem koronnym. 

Ref rent Szubinski, zreasumówawszy 
debaty, zaznacza, że »naczna większość ko- 
misyi wypowiedziała się za zasadą miano- 
wana prezes: przez władze. 

Wiąkszością 154 głosów przeważnie 
z opozycyi i prawicy przeciwko 127 głosów, 
uchwalona została poprawka grupy pracy o 
vbierajności prezesa zjazdu z pośród członków 
zjazdn sędziów pokoju. 

Następnie Duma przyjmuje cały arty- 
kuł o «jeździe sędziów pokoju. 

W sprawie art. 19, określającego cen- 
zus dla sętziów pokoju, wiceminister spra- 
wiedliwości Wierowkin nalega na rozszerze- 
nie cenzusa na osoby, które otrzymały wyż- 
sze wykształcenie, za wyjątkiem prawników, 
‘raz na konieczność określenia cenzusu ma- 
jąlkowego «la sędztów wysokoś.i cenzusu 
ziemskiego. 

Hr. Uwarow wypowiada się za cenzu- 
sam w wysokości pół ziemskiego, Andrej- 
czuk—z» obniżeniem go do '/, cenzusa ziem- 
skiego. 

Makłakow oświadcza się przeciwko cen- 
zusow: majątkowi mu wogóle. 

Zamysłowskij oznajmia, że będzie gło- 
cenzusowi majątkowemu, 
gdyż omawi:ny projekt otwiera szeroki do- 
stęp na stanowiska sędziów pokoju miej- 
skiemu s!anowi trzeciemu, odsuwając zupeł- 
nie od tych stanowisk włościaństwo. (Oklas- 
ki na prawicy). 

Motowiłow i Skoropadzki wypowiadają 
się za określeniem cenzusu majątkowego. 

Nestępne posiedzenie odbędzie: się d: 
29 marce. 


Rada Państwa. 
Posiedzenie z dn. 27 marca. 


Przewodniczy Akimow. 

W loży ministrów obecni: prezes rady 
ministrów, minister skarbu i wiceminister 
spraw wewnętrznych Ł;koszyn. 

Na porządku dziennym dalszy ciąg dy- 
skusgi w sprawie art. 9 projektu rolnego 
oraz w kwestyi zasadniczej — o własności 
indywidualnej i rodzianej. 

Kowalewskij wypow'ada się na korzyść 
własności rodzinnej, która w daleko wyż- 
szym :topniu gwarantuje prawa kobiety- 
włościanki, niź wszelkie gwarancye, posia- 
dane prze» inne stany. 

Durnowo oświadcza, iż będzie popierał 
poprawki, skierowane ku ograniczeniu swo- 
body sprzedaży eruntów włościań:kich. Ks. 
Obołenskij, Engelhardt, Chwostow i hr. Olsu- 
fjew popierają zaproponowaną przez nich 
poprawkę. Uponuje im prezes rady mini- 
strów. 

Rada odrzuca wszystkie poprawki do 
art. 9 I uchwala go w redakcyi, zapropono- 
wanej przez większość komisyj. 

Po półgodzinnej przerwie przystąpiono 
do rozpatrzenia art. 46 o przysługującem 
włośtianom prawie wł+sności na grunta ną- 
działowe. 


Ile. Witte zaznacza, że prawo t» jest 
tak niejasno zredagowane, iż po zastosowa- 
uin go wywoła ogromne zamieszanie i przy- 
sporzy pracy renatowi: 

Rada kolejno odrzuca poprawki do 6 
następnych artykułów i przyjmuje je w re- 
dakcyi, zaproponowanej przez większość ko- 
misyi. 

Następne posiedzenie odbęizie się dnia 
29° marco. 


Ekaterynodar.—Schwytano 20 rozbójni- 
ków z bandy grasującej w ostatnich cza- 
sach w prowiacyi kubańskiej, między nimi 
są zbiegli więźniowie, skazani na karę śmierci 
t robsty ciężkia. 

Odesa. — U więziono obywatcla z guber- 
nii taurydzkiej, który próbował zdyskonto- 
wać weksle fałszywe w drugiem Towarzy- 
stwie kredytu wzajemnego. 

Perm. — Północne Towarzystwo żeglugi 
parowej zaprowadza prawidłową koma:ika- 
cyę na rzece Wyczegdzie do wsi Pomozdino, 
odległej o 900 wiorst od Dźwiny Północnej 

Czernihów. —W więzieniu kozieleckiem 
dwóch więżniów podczas roboty rzuciło się 
na dozorcę, zraniwszy go ciężko i zabrawszy 
rewolwer więźniowie poczęli nciekać przed 
goniącymi ich włościanami i policyą. Jeden 
% więźniów zastrzelił się, drugiego schwytano. 

Ekaterynosław. — W no'y we wsi De 
balcewo kilku złoczyńców poczęło strzelać 
z zasadzxi do policyi, gdy te zajeta była 
chwytaniem dwóch przestępców. [Raniouo 
strażnika i kontuzyowano komisarza. Jeden 
z przestępców pomimo otrzymanej rany, ko- 
rzystając z zamieszki, uciekł w kajdanacb. 
Zaaresztowanym odebrano trzy rewolwery 
i naboje. 

W powiecie nowomoskiewskim tłum 
włościan, przydybawszy dwóch koniokradów 
w piwnicy, dopuściło się nad nimi samosą- 
du; jeden ze złodziejów został zabity, dru- 
giego ciężko zraniono. 

Odesa.—Z inicyatywy i pod przewodni. 
ctwem kuratora okręgu haukowego odby- 
wają się narady w kwestyi szerzenia wśród 
ludności wiadomości praktycznych i otwar- 
cia kursów gospodarczo rolniczych. Narady 
potrwają trzy dni. 

Czelabińsk.—W pociągu pasażerskim na 
kolei Samaro- Złatoustowskiej zrabowano 3 300 
rb. płatnikowi rosyjskiego: banku dla handlu 
zagranicznego. Złoczyńcy wyrzucili płatnika 
z wagonu na zbocze ulantu. 

Smoleńsk.—Przybył tutaj członek rady 
ministra spraw wewnętrznych, Kondoidi, dla 
dokonania rewizyi w instytucyach tego mi- 
nisterstwa. 

Nowoczerkask.—-Okolo stacyi kolei Po. 
ładniowo- Wschodniej „Siewiernyj Doniec“, 
pociąg towarowy z całym pędem wpadł na 
zaporę. Rozbiło się 17 wagonów naładowa- 
nych węglem. Odnieślb rany: pięciu kole- 
jowców i jeden podróżny. Tor zatarasowa- 
ny szezątkami wagonów, 

Aschabad — Na wyspie Czelechen, na 
terytorgurn, nałeżącem do Gadżyńskiego, dn. 
24 marca wytrysnął strumień, wyrzucający 
pół miliona pudów ropy naftowej. W tym 
samym dniu . nafta przestała wytryskać 
wskutek zatkamia się otworu. 

Petersburg. — Przybył książę japoński 
Fuszimi wraz z małżonką. 

Kiszyniów. — Nadzwyczajne gubernialńe 
zebranie ziemskie pozostawiło bez skutku 
starania ziomstwa kiszyniowskiego w spra- 
wie zaprowadzenia powszechnego nauczania 
w powiccie, przyczem koszty zaprowadzenia 
powszechnego nauczania miały wediug od- 
rzuconego projektu ponosić położone w po- 
wiecie majątki, należące do klasztorów za- 
granicznych. 

Petersburg -—Na wczorajszem ogólnem 
zebraniu akcyonarynszy rosyjskiego banku 
dla Eandlu zewnętrznego zatwierdzono spra- 
wozdanie banku na rok 1909, Czysty do- 
chód wyraża się w sumie 3,633,573 rb. 61 kop. 
Dywidenda wynosi 25 rb. od akcyi. Dywi- 
denda będzie wypłacona cd dn. 29 marca 
r. b. w zarządzie banku w Petersburgu i we 
wszystkich filiach banku. 


Konstantynopol. —Król serbski na yachcie 
„Ertogral* odpłynął do Athos. 

Saloniki—We wsi Pirawa, w okręgu 
prysztyńskim, odbył się wiec, na którym 
dziesięć tysięcy albańczyków uchwaliło nie 
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płacić podatków oraz nie uznawać władz 
konstytucyjnych. Przybyły oddział wojsk 
musiał rejterować. W oddziale zginęło ośm'u 
ludzi. Ruch rewolucyjny przybiera c€craz 
większe rozmiary i zagraża juź całej Albanii 
Północnej. Z Prysztyny przybyło dziewięć 
batalionów piechoty i artylerya. 

Paryż.—Z powoda różnicy zdań pomię- 
dzy izbą deputowanych a sznatem w spra- 
wie nowych podatków pr jekt budżetu ode- 
słany został z powrotem do izby deputowa- 
nych. Onecnie obie izby poszły na kompro- 
mis. Parlament ostatecznie uchwalił budżet 
na rok 1910; budżet przewiduje emisyę 
krótkoterminowych świadectw skarbu pań- 
stwa na sumę 159%, m lionów franków. 

Londyn.— Ministerstwo spraw zagranicz: 
nych zaprzecza wiadomości, jakoby cesarzo- 
wa Taitu prosiła o opiekę ambasadora an- 
gielssiego. Pogłosya ta powstała wskutek 
zwrócenia się cesarzowej do ciała dyploma- 
tycznego w Addis-Ababie z prośbą o ujęcie 
się za nią, czego jednak nie uwzględniono. 

Na parostatku angielskim, wiozącym 
przez La Manche do Portland 900 emigran- 
tów, przeważnie rosyaa, ormisn i czarno- 
górców, wybnchł pożar. Zagrożonemu statko- 
wi pośpieszył z pomocą statek szwedzki, 
który dostawił pasażerów do Dóver'u. Stam- 
tąd następnie okolo 4u0 pasażerów przewie- 
zion» do Londynu. 

Konstantynopol — Posłowie albańscy 
wnieśli do parlamentu interpelacyę, skiero- 
waną do ministrów wojsy i spraw wew- 
nętrznych, z jakich powodów wysłano do 
wilajetu kosowskiego oddz ał ekspedycyjny. 
lnterpelacya zwraca uwagę na konieczność 
zapobiegnięcia roziewowi krwi. 

Izba uznaje interpelacyę za nagłą, 
przyjmuje ją i wyznacza termin odpowiedzi 
rząju na dzień 29 marca. 

Paryż.— Posiedzenia izby posłów odzo- 
czono do d. 19 maja. 

Monachium.—Zrana przybył tutaj rosyj- 
ski minister spraw zagranicznych Iawolskij. 

Konstantynopol. — Na granicy turecko- 
bułgarskiej zaszły nowe potyczki. 

D» Albanii wysłano Korpus ekspedy- 
cyjny wraz z 10 bateryami. 

Konstantynopol. — Porta wydała naste- 
pujący komunikat: „Uwożąc z sobą wspom- 
nienia serdecznego przyjęcia, król serbski 
i serbscy mężowie stann pezosiawiają w Tar- 
cyi wrażenie, które wywrze dobroczynny 
wpły v na stosunki obu państw. Bezpośred- 
"ie stosnnki przedstawicieli obu rządów spo- 
wodowsały wymianę zapatrywań na ekono- 
miczne interesy obu krajów. Z całą słusz: 
nością skonstatować można, Że obie strony 
ożywione są jednakowem pragnieniem roz- 
woju ogólnego dobrobytu mocarstwa i kró- 
lestwa, co niechybnio nastąpi pod dobroczyn- 
nym wpływem polityki szczerej i pokajo- 
R przepejonej uczuciami zobopólnej przy- 
jażni*. nad gk e” 
Paryż. — Agencya Ilavasn donosi, że 
włoszi minister spraw zagranicznych, Disan 
Julieno, odwiedził Pichona i konierował z 
nim przeszło godziaę o sprawach polityki 
zagranicznej. Podczas rozmowy obaj mibi- 
strowie skonstatowali najzupełniejszą zgod- 
ność poglądów we wszystkich poruszonych 
kwestyach. 

Berlin. — Przybył tutaj rosyjski mini: 
ster spraw zagranicznych; zwolskij: "Mini- 
ster o godzinie 10-ej minut 45 wyjechał do 
Monachium. 


Sprawa Tarnbdwskiej. 


Wenecya. — Wieczorne posiedzenie ze- 
szło na dalszem odczytywania protokółów 
i badaniu licznych świadków rosyun, którzy 
pochlebnie odzywali się o Naumowie i Tar- 
nowskiej, chwaląc przymioty fch charak- 
teru. 

Zresztą jeden ze świadków zeznawał na 
niekorzyść Tarnowskiej. Zdaniem jego, zu- 
pełnie jest możliwem, że Tarnowska była 
powodem śmierci Borzeskiego, zabitego przez 
męża. Następnie odczytano list, napisany 
przez siostrę Komarowskiego do Tarnowskiej 
w tonie serdecznym. Odczytano także do- 
kumenty, dotyczące innych osób, spokrewnio- 
nych z oskarżonymi. 

Wenecya.—Na rannem posiedzeniu sądu 
obrońcy i prokurator prowadzili długie spo- 
ry w sprawie różnych dokumentów, doty- 
czących głównie sjrawy zabójstwa Borzew- 


skiego. Przeciwko odczytaniu tych doku- 
mentów protestuje obrońca Tarnowskiej. 
Odczytane zostały: podanie o rozwód, które 
Tarnowski wniósł do kijowskiego konsysto- 
rza, skarga Tarnowskiej, podana do tegoż 
konsystorza, rezolucya konsystorza, który 
odmówił udzielenia rozwodu, skarga do sy- 
nodu i wyrok synodu, który pozostawił 
skargą bez skutku. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
(Telegram specyalnr). 


Petersburg. — Gielda lłolenderska. Pszenica 1 
rb. 27 — 1 rb. 23 kop.. żyta w uat. 116/117 zoł, 90 
kop., owies nizinowy 67 -— 03 kop, wiacki 67 kop., 
zamosziewski 70 — 77 kop., kasza 1 rb. 17 kop, crie- 
mię lniane 2 rb. 23 kop. 

Rybińsk. — Żyto w nat. 117/110 zał. 8 rb. 80 -- 
8 rb. 90 kop., owies zwykły 4 rb. u — 4 rb. 380 kop., 
kamski 4 rb. — 4 rb. 10 kop., kaszą 10 rh 95 — 11 
ri., groch 8 rh. 80 — A rb. %% kop., mąka żytnia 9 rb. 
39 — 9 rb. 75 kop. i y rb. 39 — 9 rb. 40 kop., pszea- 
na 11 rb. — 11 rb. 25 kop. 

Rewel. — Pszenica 1 rb. 21 — 1 rb. 25 kop. 
żyto 1 rb. 01 — 1 rb. 02 kop., owies 16 — 77 kop. 

Czelabińsk. —Pszemca w nat. 135 zał. 99 kop.-— 
1 rb. U2 Kop., żyto 83 — 85 kop.. owies 69 — 63 kop. 

Ryga. — Pszenica 1 rb. 25*/ą kop, żyto 1 rb. 
02 — I rb. 03 kop, owies 77 — 79 kop, makuchy 
lniane t rb. 11 — I rb. 12 km, 

Berlin. — Pszenica 2203, mar. i 222 mar., 
161 mar. i 1661/, mar., owies 158 mar, ję:zmień 
dunajski 130 — 134 mar. 

Marsylia. — Nastrój rynku stały. 
ma 21'/ą fran., odeska ulka 22 /, fr., jęczmień 
kukurydza 14/5 fr. 


żyto 
To*.- 


Pszenica ozi- 
Ja fra 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
—0:0— 
Dnia 27-go marca 1910 r. 


Berlin. Wypłaty na Petorsbprg 216.525 


Kurts wekslowy na Petersburg na 6 dni —,— 
41/0, pożyczka 1905 r. . 6 t 


-© 


40/, renta państwowa 1894 r. . 90.25 
tosyj. bil. kredyt. 100 rub, . 216.40 
Dyskonto prywatne : 31 
Usposobienio słabe. 
Wiedeń. 5% pożyczka rosyjska 1906 r. 10295 
Paryż. Wypłaty na Petersburg: 
Cena najniższa . s ; . 26575 
Cena najwyższa . z . . 267.15 
40/, renta państwowa 1894 r. 99 40) 
41/40/, pożyczka 1909 tr. . 10.15 
50/, pożyczka rosyjska 1906 r. . 116.20 
Dyskonto prywatne. . > « 24/0 
Usposobienie spokojne. 
Londyn. 5%/, pożyczka rosyjska 1006 r. 105 
4'/,9/, pożyczka rosyjska 1909 r. 98'/8 
Amstordam 5°) pożyczka rosyjska 10068 r. — 
41/4) o "” n 1909 r. 94 
Giełda Petersburska. 
Dn. 27 marca 1910 r. 
40/, Państwowa renta . ;: . « « « » 90:/ 
4/4679 Listy zast. Kijowsk. B. Ziem. , , 89 
50/, pozyczk. prom. 1864 r. . . . . .  449'/2 451 
50/9 € m A I A 345 
50/, obl. prom. Szłach. Banku . . . . s29 7 
Akcye Potorsbursk. Międzynar. Komero. 411 
„  Potersb. Myskoni.-Pożyczk. , . . 505 
„  Hosyjsk. dla Handla Zów. , . . 421 
„  T-wa Ọdlowni stali „Sormowo* . 12014 
„  Bransk, Rolsk. Fab. . , , « . 113 
'„ , Patiłowsk. o gowa nnyo 2o PAnR t 
„  Bakińsk, T-wa Naftow. . . . . 8321/3 
„ Kijowskiego Banku Ziemskiego — 
„  Naft,i Handl. T-a Mantaszew i Ko. 128 j 
„  Petersb. Prywat. i Komm. . . . — 
„  l-go T-ws 2egl. po Dnieprze . , 76 
» 2-80 . . ' = 
s Hariman n n s , a o Bęck R is 
j0 pożyczka 1905 r. > « . % ©, a’ 108 
50/9 3 I906Ą T TR M Z 102*, 
to/, swiadectwa włościańskie , . . « . 387, 
50], pozyczka 1908 P. + 1 4 + 2 s 8 y 1(3'% 


44075 1909 r. , 
Usposobienie z walorami państwowymi spokojne 
lecz stałe; z papierami dywidendowymi nioco słabszo 
z premiówkami bez zmiany. 
REDAKTORZY I WYDAWCY 
TOMASZ MICHAŁOWSKI 


ANTON! CZERW:ŃSTI 


” . .. ù «a a e» 


stalanek. Dodatki dosu- 


FRENDZLE 
SZ do rolet, mebli I drape- Łania kuchnia 
najlepszego g al edia at Koła LAC R SA od 
pad borze gctowa i na ob» 3 5 
po 25 kop. 


L20N 


Kijów, Luterańsk- 
miecki. 


prowincyi. Nr 239. 


do majątku. 


lekarza 
dentysty 


kien damskich 
spocyalnie u 


P. Rajgorodzkiego. 
Luterańska Nr 3, drugi 


dm od roga Kresz- 
czatyku. 


Nauczy 


sznka kondycytod kwietnia lub maja na 
czas wakacyi lub dłoższy, 
wnje do średnich zakładów naukowych. 
Wykłada język włoski, węgierski i uie- 
Adres: Poste-rustaote. ? 
tów, kijowska gub.; OSPEL” 
yf 


Kawaler 


znający podwójną bachalteryę poszu- 
kuje posady w biurze lub na wyja”d 
Fuuduklejowska ui. Nr 


J. A. Lipman, 


tylko 
Zupa — 10 kop., mięso 35 kop. Fun- 
duktejowska 26 m. I. 17534 


Była nauczycielka  gimnszyum 
powad. liieraiurę polską i doskonale 
języki olee (franc., niem., początki an- 
giciskiego) poszukuje lekeyi w niieśc ¢ 
lub na wyjazd. Adres: Adm. »Dz onnik 
Kijowski d'a $. K. 17533 


Magazyn. 
17381 


i l 
c e Telefon 1913. 
Nr 34 Pasaż Kreszczatyk Pasaż Nr 34. 


Bazar roay okaz, i med 


B. N. Lifszica 
nabyta OKAZYJNIE w mahi, bugil- 


tylko domac!, sprzed. 


i licytacyach 


Przygolo- 


| 


Z yno- 


daje możność sprzodawania najrozmait- 


py” myć D 50 m. 20. G. Miciński, 17591 | To R 
(-- J HDSJM G = szych "SŁYSI. 
DRE hh s, 1: : rzeczy za pezcen mah wi 
R LERE SE A k= 0 t | najtańszych v wspaniałych spalo uży- 

DL rzek z Lecznica en ys CZ. wanych najrozmaitszych 


MEBLI 


|= > Lwowski plac Nr 6 (Sienny rynek) 

NF" "TTENER= a UM Przyjm. lekarze spec. ¿d 9 do 9 wiecz, |Jostr, obrazów, dymanów,  portyer, 
=) | Tu Ba równiez w niedziele i dni świąt. Wy-|bronzu, kryształo, serwisów, rowerów 
s b d ; Uwe rywanie zębów bez bóln. Plomby odji tysiące najrozmaitszych rzeczy do u- 
> A $ przyjemny pokarim, najcdpowiedniojszy w cya a WA TNE, nę A 

|| graniczna i krajowe, w wiel- ||dlx dzieci od 6 miosięcy do 10 lat, ne od 1 rb. 11430 Nr 34 Kreszczalyk Pasaż Nr 34 
kim wyborze w magązynio zwłaszcza w czasio odłączania od pier- = 17526 
Stanisława Jurewicza si i w okresie rośuięcia. Ułatwia ząb- Sanie 

> kowanic i zapewnia prawidłowy rozwój 
Kreszczatyk 16, wprost giołdy. kości. — Sprzedaż w składach apiecz- POWOZY 


Ceny niższe od istnieją- 
cych. Firma zaszczycona 
za własne wyroby 


in 

l 

100 b opł komis. za posadę. Proszę 
M. pozyczyć. Pańkow. 6—-1. 


16264 11488 


mych i apiexach. Ostrzegamy przed na- 


Stanisław Ruciński (ondolateur) | 
polaca wyroby z włosów, 
Qndonl ation 15 rb. miesięcznie 
Gmach Dumy wprcsi douu Szlachty 


śładewnictwami. 17256 | 


najlep. zagr. skór. 
Przyjm. obst. i reper., 
Ceny umiarkowane. 


Kijów. 17221] 


Milańskiego 


ul. Sofijowska 15. 


W .-Podwalna Nr 1 poleca obu wie męs,, 
dam. i dziec. tylko wlas. wyrob. i 
Kompl. gwaranc. 


Ołyka 


lepszych wyrobów skćr Br 7 J à a 
ostat możca gotowo lub na obstan: |I Np 1 m. 22 d. Borgera = ds | 5-ma medalami J 16853 | DSR 
nek w sklepie ot u »ia, egsyst. od GJlat neem a Fryzyer Damski Skiep obuwia S. Stankiewicza. Pronaieratę i cgłoszenia do 


„Dzien. Kijowskiego" 
przyjmuje 


Dominik Rudkowski. 


wyk. na czas. 
16380 a 


I 


Z 


D E 


Zawiaŭomienie 
bu E EEIRRANN © yng inue d 
kanione DA, ii i HE Telfon 206, 


W oddziaie KÓNFEKCYI DAMSKIEJ 


otrzymano Berlińskie i Paryskie 


oraz w wielkim wyborze wykonane wedłag takowych 
rzeczy wiosenne i letnie 


Oddział ubiorów damskich 


balowych., wizytowych i spacerowych. 


nano paryskie modele SUKIEN. 


Kostyumy wełniane spacerowe 
ol 29 rb. Wszelkie obstalunki wy- 
konują się według modeli i żurnali. 
Mamy nadzieję i w tym nowym 
oddziale zadowolić wymagania na- 


szych Szanownych Klientek wytwor- 
nym krojem i wykonaniem. 


Wielki wybór bluzek, spódnic, szlatroków i malinek, 


6d 


Właściciel ED. BRABEC. Nadworny Dostawca. 
Specyalne magazyny ogrodowych instrumentów. 
Kijów, Kreszczatyk M: 44. Moskwa; S'clesznikow zaul. M + i Piztrowka Ni 7. 


Coram Ogrodowych Jnstrunentów 


a wybór 
Wyrobów słālowych í naczyń gaspodersx'an. 
NOŻE do obrzyrąp'a, ckubzacył a Szcze iwnlia. 


Z LF rene, na dząŁsA N 
Nożyce Ogrodowe pa aes dia 
<zpa- Mal, nades y h konstruzcyi "Szczotki 
leryw d hy Gracian dla cezyszezunia z. mety; 
łopaty i grabie stalowe. Kosiarki dlə 
gazonów. Węże do polowania iesin 3 t p. 
Gąredowe i sudowe insirumaenży włas= 
nej fabryki uraz zagranicznych Ditmara 
i innych. fnatreushenły odznaczono naj. 
wyższemi nagrodarzi i zalecone przez 
pomolegów i powagi ogrodnicze ra pra- 
ktyczność fasonów i wysoki gałunek. 
Qd ven katalogow ych wj łąc. ma na instrumenty 


asus mojego wyrobu A©"|e 
im a palone _ OSłałnie Nowosci! 3 

. ` ZĘ ższał PE E z Ą 
Naczynia „TRIMETALL” wyda acne „Zachwyt Gospodyń” aoc 
ręczay przyrząd, oczyszczający za jednen udsrzenie m TERMOS" od 5 rv. i dsożej. Aparaty dla gazowania 


z postek 12 wisien, cena 1 rh. 50 kop. Butelki ss wśzmikieg» redza,u napojów it. p. 
Wszelkiego rodzoju naczynia gospodarskie. 17366 


Pończechy-Skarpetki 


roboty ręcznej 1 zagraniczoe 


Ubranka Dziecinne 


* Funduklejowska 8, 


SKŁAD HERBATY Komisyoner dom Gładyniuka 


niniejszon ma zaszczyt zawiadomić Szan. Klentelę, iż z dn. 15 marra 
1910 r. zcstaje znacznie rozszerzonym i wprowadza towary następujące: 


Czekolada, Czekoladki, Xarmelki, Cukierki, === 


najrozmaitszy b fasonów 


i Kaftaniki Damskie 


rcboty szydełkowaj, najacwszych fa- 
sonów ote. 

nabywać najdogodniej tylko w spe- 

tyalnym i jedynym w swoim rodzaju 
magazynia 


Uzesko-Rosyjskiej Mechanicznej 
Fabr. Wyrobów trykotowych 
i pończoszniczych 


G. W. Andrle 


Kijów, W.-Wasylkowska 10, 


17123 


pili + wszestkirh piera szorzędnych 

Xerbatniki i Kakao 
łona na żądanie na poczekaniu, 

wszy:tk ch znaczniejszych (rm roszjiskieh. a 

mianow Ce: K, S. Popowa, P. Botkina, 

T-wa Karawan», A. A. Kuznie- 

BININA, I. N. FILIPOVA i D. Rastorgujewa- Przy kupie 

herbaty p wyższych fem wydają się premia: w przedmiotach platero- 
wanych, porcaiania I szkle, lu» ruin się ustępstwo u tówka. 

Cukier i Piasek tylxv l-go gulunku po cena h fabrycznych. 


rosy kich i zagraniczn. rm. 
Uwaga! Codziennie świeżo palona (Kawa, mie- 
j(erbała crows, W. tysockiego, S. W. Pera 
ława, Woqau i Ko., 1. E. DU- 

E rae 000 wie ej F F. Konarski i D.D. Bernow, 


Cenniki na żądanie. 


W nowootwaritym 


magazynie mód i towarów bławatnych 
DOMU HANDLOWEGO 


Br: N. i M. LEPEJKO i S“ 


Najstarsza fa- 


bryka ognio- 


16926 KRESZCZATYK 40 trwałych kas. 
Otrzymano ==": sezonu wiosenneq2. Sei yć , 
y, J snie. |S. Zwierzchowskiego. 


i sukienna wyroby p orwszorzęd. fabryk rosyj:kich i zagranicznych. Ceny stałe. 


Pierwszorzędna farbiarnia francuska 


specyalac pa- LI A 3 Kllew, Prorezna 2 
G. Zajcewa "" 


ONE 4. w de Towarzystwa 
czanie nhrań Roda. 4614 
za paTo*O czyszcz0- y 
nio t farbov anie 


Firma nagrodzona Wielkim złotym medalem 


i honorowym krzyże:a na wystawie w Wiedniu 
obstalunki spieszzie wyk. w przeciągu 5 g. Teiefon (1853. 


Przyjmują się do czyszczenia ubrania: 


jedwabne, wełniane, pluszowe, atłasowe i t. d. Firanki, portyory, suknie balo- 
we, szynele, kitle, marynarki, peuiuary Xołorowe i inne. Przyjm. do pra- 
nia bieliznę, kołnierze, mankiety. Prasowanie według metudy zagrauicznej. 


Fabryka: W.-Wasiikowska Nr. 77. Skład, 
Kreszczatyk Nr. 14. Telefony: Fabryki 


12112— 27 


żądania. 


mamma 


(TANIA BILUTERYA FRAKGULKA 
K NAJ KEPSZA INITĄCYA. @ 
KOCIE A KAMIENIA 


Nr 1531, Składu Nr 1751. Cenniki na | Sala Łicytacyjna przyjmuje w komis najrozmaitsze > 
(7535 


N N I 


BABY, PLACKI i MAZURKI 


najlepiej jest piec. rosłkuąc się wyberra ks'ążką, ułożoną 
przez M. Marci;zewską, pod tytułem 


KUCHARKA SZLACHECKA 


Jen znany podrzcznik dla g spodyń zawiera okolo 3,000 
przep sów kuchennych. spiżari 'auych i toalctowych, łatwym 
sposotem wyłażonych i przęste owanych do potrzeb i zwycza: 
jów naszej kuchni, mioszcząc w jednej książza wszystko, co 
w gospodarstwie domowem vuoże być i jest pożytecznem. 


0 zaletach książki Świadczy 5-te wydanie poprawione. 
Cena rb. 1.30, w karton e 2 rhb. iw oprawie 2.42, 


Nakład LEONA IDZIKGWSKIEGO w Kijowie. 


17425 


Nie ueu ytywut chlethu, 
rę sp6ą Z JEE 


USUNIĘCIE PRZYCZYN, 
wywołujących zatwardzenie, uży- e ów) i 
waniem Cascarine Leprince . Magazyn mód i towarów błąwatnych 


(NE BRE 4 S.J Siennika 


Kreszczałyk Ne 38 obok hotelu »Savofe. 
j Codz cnnie ofrzymujs estelnie nowoś i wios'nuego i letaiego sezonu: jedwab- 
rne, wołaiane, sukienie i baweiniare towary pierwszo zęd tych resy skich } za- 


14554 


Dó nabycia we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 
Jedną lub dwie pigułki wicczorem przed snem. Prawidłowe działanie. 


Ay 2 ' alniai lae sz szystkich | u Ą e W A + 
Doskonały środek rozwalniaiący, zalecany przez wszystkieli lokarzy. Topo uranieśnych fabryk. Wilgi wybór gotowych usrah 1 bluzek. 
Przyiwują sią obstalunki na męskie i damskie ubrania zwierzchne. Ceny niz- 
k e ZA PDZ ZZA IAA m . s Ą i : i È MT 
== "LG ki» i stałe. Oddział hurtowy i detaliczny w Ńieżynie. 11522 


22: a $ ANIE, 
D Oe AA | ją 
rź S ron ypawowćnwio* pripun 4 R 0 b 0 t 
A IR mo =; kolorowe, 
o AS kes: ielae. Wykenywa po mder 
{ (ACZ j omierkow. nych cenach. Pioraz- 
ud na 14 miesskania 9. 17435 


PFabrgha ima- 
m aZyn stalowa- 
opanecerz, nych 
ogniotrwa- 
dych kas 


D. Majewskiego. 


Piac dumski, obo: Jermoljewa. 


Na sezony wiosenny i letni A 


otrzymany cgrumnyg wybor wołnianych, jedwatnych i sukiennych ma- i 
teryałów podlug niżej wymicaionczo cennika. 


Oddział Damski: 


Ý Szewiot 2 arsz. szer, najnowsz. kolor, na kostyum damski 
Ogromna partya wełn. modn. mater. na suknio dame. zam. 1,70 , 


COL 2BE0 
Eo s Grand Prix, 
= Paryz 1909. 
Instyżucka 14, 
telef. 23-51, 


165:5 


17513 E 


500 rubli nagrody 


utrzyma każdy kis dowiedzie, że 25 niżej wy- E 15 
mien. zajmując., cennych, pożyt i oddzieln. przed- bólów sdi acz ŚĆ W s ę F 5 

7 i j engalin rozma:tych kolorów. A r ILIU 
miotów, ne warte oznaczon. baiecznie n zkio JI ARE nba syg LI; 
cry, mianowicie: zam. 20 rb tylka 5 rb. 96 |; T H hoa T . = 
kop. Niechaj każdy żąda ł przekona się! 1) Lie- „Nr. l, rozmaitych kolorów . zamiast M) kop, „ — 0% 
R E e o Se Fular czys:0 jedwabny różnych kolorów I : “ry 
ub dansk, rtwarty, Z asejelsk. M Jedwab piorasy się na bluzki TIES? 
czarn. oksydaw. stali, wysokiego + Í Tafta podwó.na > a , 1d) 
KRA Poj E (iaza podwójo. szerok. jedwabna, rozinait. kolorów , 7 ZU 

W. Duz h m l, AE i meki ityc 5 A IH 

Fańcuci masub dine. z W. aa na kosiyumy damskie rozmaitych kolorów 86 
amergk. siota. 8—5) 6 s t. rożn. 4 M 8 w, i j 
sretr. brelok. wytworn. roboty. i ` |. 
u) Now! Patent drukarnia do- + Od dział Męski F 
mewa, sklad, siy więcej niż z 200 różnych liter, 00/0 odcink. na hosiyumy męskie Triko . Gdxg S 
cyfr i znak. do drux. najrozmajjsz. bil. wizyt.. BDO =; „ palta „ Drap od. 4 
blank., kopert i t. p. 10) Szczypce do liter. 11) f Diagonal czarny I kolorowy 2— 


Warsztat zecerski. 1?) Poduszki wieczn farby Lbr. Leonhardt». 
drukarsk. 13) Ps rtmanetka skóre. z V przedział. 
z zagran. trwał. skórki, oadzieln. przedz. na mon, złotą z zamk. meelar, 
posiad. ukr. wiejsza na stempel. 14: blep>el karczuk. z imien. i nazwis. 
klieuta. 15) Flsken farby do stempla. 16) Kieszonk. automat. kinematogr. 
brelok z 2 zajinuj. widok. kobiet. L: -25) Cenny i pożyteczn podarunek: 
garnitur, skład. się: (zob. rys.) u; z męsk. pierścionka »Double« wytworn. 
roboty, parys. fasan z kamien. imituj. prawdz: b) takl sam pierścionek 
damski: ') taka sama brosza ze sztucz. kamieniami I d --- ) kompist. ele- 


W Duzy wybór na kosiyumy 2 palta 
A Perkal, olbrzymia partya d A ; ` : 
p „  Cyndle, Hii'nora, Konszyna . P 2 À R 
si Płómo kadocsia ` s r s ; 1 
i Gatuln, tlul, serwety, płótao Sidorowa i Kostromskiej M-—-ry. 

OR CENY FABRYCZNE. EŃ 


„WSJ 
ASN. 
„15 


ganck. garnit. damski do włosów, złoż. z 6 różnych grzebieni z kości eło- © © ® 
nłowej i fantaz roboty. Magas wszystkie towary z Pierwszych Źródeł, je- Nowooiwo- 

steśmy w stame oddać je tamej niz inni: liczą» na wielki zhyt, oznaczy- -rom yA 0 a ro u l $Z cid 
liśmy nieprawdopodoboie nizką vooo: tyłka 5 rb. 90 k. Kryty zega zoni —= 

rok mosk. inb dams. z 24 dodat. 6 rb. 90 k. Wysył. w dzień ;otrzym. ob- » 
stalun. za zalicz. i bez zadat. Do zeger. dołącz. gwar. 6-letuią, Prz s. 50 |]prszy ul. Pro- Mistrzyni Cechu 


reznej fir. 10 M. Wiśniewskiej 


przedstawicielki Paryskiej Akademil 


Warszawskiego, 
nasrodzonaj złotymi modalami, krzyżami i 


k, do Az. Sredk j na Syberyę 90 k. Prosimy o adres. zamówień: Dan 
Eksporiowy A, Wuzeer, Warszawa, Irożna 1435 P. 5. Ryzyko wy- 


kluczona: jeslizs'ę towar u'esrodana zAracawy piniądze. 1618: Fędypłomami honorowymi na wystawach w kraju i zagranicą za opracowaną łatwą 

—— - |liptodę krou  Przyjwute zapisy na kursy “vdzienno. Po ukoń zeniu otrzymują 
© Kia STN ter $ "AJD h U) a a r 

MAGAZYNY DOMU HANDLOWEGO. |) Kreszoz. 3d, wot 435% ggg Pais. © Sprzedaż żurnali, modeli, papierowych manekinów. 


i PJ |i pracownia okryć damskich Pragma sę aiaa 29 enye 
] A 1, lub powierzonych matoryałow podług najświczszych żurnali. 175631 
aj RO WIE © 
RE Aa ; artyści- artyst 
da WW. Strubiński, A, tazowski maiarzey 9» Pawlak rzeżba. 


dee | Wykwalifikowani fachowcy na studyach zagranicą, podelmują się robót ma- 
jg i larskich, w szczególności: dskorowania kościołów, pałaców, dekoracye do gro: 
bó w, obrazy relimiine, siacye Męki Pańskiej malowace lub rzeżbiene. Ligury 
w drzewie i kumieniu. Na żądane wysyła się zdjęcia fotograliczno z wyke- 
naoych prar. Liczne rekomoeudacye. 1724 


pony zke ena Warszawa, Bracka Ne 16. 


konanie sumienne, 
TE A M LEA PY M YA 


Fortepiany i Pianina 


£ fabryki „A. STROBL” w Kijowie 


2) pod [.r. »Dieto: róg W.-Wasylk. i Karaw. d. w. telefon 1051. 
3) nowv-otwarty na Żydowskin targu róg Bulwarno-Kudriawskiej 


i ° : > cp. 
(trzymal na wiosenny IBN, 
w wielkim wyborze cstatnie no- $ 

wości jədwab., wełnian. i baweło. Bog 

Ceny przystępne. 


5 


SO: 


17525 


Sprzedaż po cenach 375 do 500 rubli i drożej, wynajem od 8 rubii* 


R 7 z a Żylańska Nr 27, Telefon 185. 13389 

<© = = 
. ŁNOJOMSKI : , 

= nabyć można boz na'mnie,szej dopłaty najsmaezniejs/0© 
Kijów, Flac Duwski Nr 3. TargowojRindy 6 D l f cukierki w clogauck ch wazach, a torty Ba aa c 


w podwtrzu obck oddziału potzt w g . Włodzim erska 309 


rig Prorszte:. 


rakoto wych? 
Tylsow:u 3 
kiermi 


„MARQUISE” 
e Warszawa, Pod- 


[Stowarzyszenie Pracowników gorzelniczych wau oce 30.05 


| Polrca b zpłatwie praktycznie i ieorotyczare wykształcony h kierowników gorzelni 
Ii rekty(ikacyi oraz pomocników. Załatwia wszelkie zapotrzebowania w zakresie 
gorzelnictwa. 16734 


Specyalny magazyn 


Ei idę a O  7TWN=WY" "ENAR" a | 
ł T = 
f 50) oszczędności opału, usuwa wilgoć 
l 0 patent Multiplikator ogrzewania. 
IŞ Dr. W. P. Kłobukowski Inż-chem. Warszuwa, Al. Jerozolimska 71. 
porcelany, szeła, noży, sninowa-|* 
row i róznych przedmiotów do 


14032 - 
użptku gospodarstwa domow ego. 


Kijowska 1-sza Sala Licytacyjna 


(Kroszczatyk Nr EEEE, wprost Prorezne|). 

14 z a podajo do wiadomości, ża dnia 31-g0o marca 
Licytator miejski oag dz. 12 w dzień w lokalu sali licytacyjnej 
dokona sprzedzży ucbli najrosmzsjtszych, lnster, tóżek, obrazów, Gywantw, 
portyor, lamp, kanuelabrów, Vronzu, porcelany, zegarów, melchiorn, pfaniu, 
fortepianów, lornetek, złota, srebra, samowarów, figurek rozmait. instrumentów 

iuuzycznych, szlafroków japonskich, obuwia, koronek 2 innych rzeczy. 


Rzeczy oglądać można codziennie od g. 10-ej rano do g. 6-8) wiecz. 


Przedstawicielstwa w niektórych miejscowościach niezajęte. 


portrety wieczno na porcelanie wykonywa specyalna 
pracownia, J. Ustupski, Warszawa, Nowy kak W 
225 


Do pomników 


Strzeżcie zdrowie. 


Kakao — 


S. Siou i S-ka 


Tylko MECHANICZNEGO wyrobu 
Bez SODY. Bez POTAZU. 


Unikajcie KAKAO wyrobu chemicznego. 
Emak 


i towary do sprzedaży z licytacył. 


Zgrabne Kobietki 


pedziwiato podczas ostatniego polskirgo 


KABARETU" 
A wiecie dlaczrge? Bo były ubrane w gorsety 
uabyte w znanym salonie 
PAUL MARIE 


i 15827 | 
drugi dom d Krosz=zatyxn. 


Kijów, Luter'ńska 3. 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica W.-Wasylczykowska (Prorezna 9) rog Pu ukius 


